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K raków , 11 października

Na ekranie seim ow vm  po jaw iły  się we w to ­
rek dwa obrazy .sytuacji p o liiy czn c j: jeden „b a - j 
jeezn iiw kolorow y", rzucony w  form ie interpola- 
c ji % klubów  lew icow ycli —  i drugi, „b a je 1 z - ' 
nie b la d y ", w yśw ietlony  przez prezesa gabine­
tu w  farm ie „e x p o se “ . Jeżeli tamten w śród 
zgromadzonyc.lt w  Izbic poslow  różne, stoso- 
umie do stronnictw  polityi znych, obudzae inogt 
refleksje, to mia.l na wszelki sposób tę zaletę, 
że był treścią i kolorytem  zajm ujący, że zw ra­
ca! uw agę. Drugi natomiast czyn ił w-mżenie 
szkicu kredkow ego, w yK onanego dość pob ież­
nie, zostaw iając zbyt wiele m iejsca na itzupel- 
nicnie go  z jednej strony, na kolek tu ry  tego, 
co  przedstawiał, z drugiej.

Sama konstrukcja exposć premjera nio była 
szczęśliwa. P ow oływ an ie się na to, że w szyst ■ 
kie państwa w okresie pow ojennym  przecho­
dzą przez przesilenia polityczne i gospodarczo, 
nie t.lómaczy katastrofalnego stanu rzeczy  w 
P olsce, która wpraw dzie m ontow ać dopiero mu­
siała, po długich latach niew oli, sw oją m achi­
nę państw ow ą, ale objaw iła  pod tym w zglę­
dem  mniej energji i spraw ności, niż inne, od 
niej w  gorszych  o wiele postaw i one warunkach 
n ow otw ory  państw ow e. Zapewnie —  m otyw , 
że rząd obecny  przejął d e ficy ty  i niedom agania 
po sw oich poprzednikach, nie jest pozbaw iony 
pew nej racji. A le  najpierw  odziedziczył 011 także 
po nich piękny d orob ek ,'żeb y  przypom nieć ty lko 
ustalenie granic w schodnich , Śląsk G órny, W i 
leńszczyznę, w drożenie spraw y stosunków  do 
L itw y  k ow ień sk ie j i K ła jpedy, ustalenie sto ­
sunków  zagranicznych  na fundam encie so ju ­
szów  z ententą i Rum un ją  itd. C zy obecna pra­
w icow a w iększość w yzyska ła  ten spadek, przy- 
spoizon y  państwu wbrew' je j opozycyjnem u 
stanow isku W obec poprzednich rządów'? Obecny 
prem jer, przedtem  prezes klubu P. S. L. zna aż 
nadto dobrze tę niedaleką przeszłość, k iedy 
państwo, przy jeg o  także współdziałaniu, w 
najcięższych  czasach, w alczy ło  o sw ój byt. n ie­
p od leg ły  i w obec zagranicy utrzym ało prestige, 
g od n y  w ielk iego państwa. Co na tem polu przy­
sporzyła  P olsce endecka w iększość, decydu jącą  
obecnie odgryw ającą  rolę w  rządzie i kon figu ­
racji se jm ow ej? iW je j ręku spoczyw a  ster po­
lityk i zagranicznej i w łaśnie na tem polu p on o­
siła P olska w  ostatnich czasach jedną porażkę 
po drugiej, a i  sk oń czy ło  się na kom prom itującej 
przegranej przy  w yborach  do R ady  Ligi N aro­
dów', przegranej, narażającej na szwrank w tym 
najw yższym  trybunale m iędzynarodow ym  naszą 
pow agę i znaczenie.

Prem jer, —  pojm ujem y to, —  rnial trudne i 
przykre zadanie prześlizgnięcia się w  sw ojem  
expoe m iędzy temi rafami. Przem ilczeć tych 
w ypadk ów  nie m ogl, przyznać sięy imieniem 
rządu, do tych porażek, także nie było  podobna. 
W ięc naszkicow ał ty lko  tok spraw zagranicz­
nych przedsi a wdając op ozy c ji w dzięczne pole 
do w ypełnienia braków.

Opinja publiczna w yczek iw ała  jednak przc- 
dew szysik iem  od  przedstaw iciela rządu m v e- 
la cy j na polu fm ansow o-ekonom icziiem , tutaj 
bowiem  tkwi rdzeń katastrofalnego kryzysu, 
przez jaki pr? 'chodzi państw " Doznano jednak 
zaw-odu. Nie usłyszeliśm y nic n ow ego ponad to, 
c o  nam juz przy różnych sposobności ich  m ó ­
wił minister skarbu i org.rna jeg o  prasy. Ten 

-drugi z rzędu, po sprawach zagranicznych, re­
sort spoczął w  ręku przedstawiciela narodow ej 
dem okracji, która pogrzebanie tym  już m ini­
strów' skarbu z poprzednich rządów ma na sw o­
jem  sumieniu. Teraz, gd y  skarb dostał, się w 
je j ręce, tłum aczy się stereotypow ym  argum en­
tem , że katastrofa obecna jest spuścizną i na­
stępstwem  poprzednich rządów'. C zegóż im za­
tem  nie zostaw iła odpow iedzialności, lecz w zię­
ła ja , wraz z w ładzą, na sw ój rachunek? Na 
wsz.dki sposób dzisiaj w iedzieć musim y, cz j 
m am y zapewnione śiod k i sanacji?

r .  W itos nie bez pew nej racji zostaw ił w  
sw ojem  oxposć odpow iedź na to pytanie m ini­
strowi skarbu, k tóry  nie jest jego  ściślejszym  
przyjacielem  politycznym . I tutaj znowu o tw ó­
rz i la się w exp<>se premjera luka, na której 
w ypełnienie musim y cz e k a i. C zy ona w  dosta ­
tecznej mierze m oże byćw ypełn iona, —  w ątpić 
należy po tych rew elacjach, jakich  nie skąpił 
nam dotąd minister Kucharski. P rzedew szyst- 
kh m bowiem  końeow 'y zabieg sanacyjny p. mi­
nistra skarbu, pożyczk a  zagraniczna, przedsta­
wia się w  form ie lotnej, n ieuchw ytnej, nie bu­
dzącej zaufania w sferach finansow ych? czego 
oczyw istym  dowmdem jest dalszy spadek marki 
j olskiej.

W o g ó lc 'e x p o sć  p. W itosa m iało głów nie cha­
rakter spraw ozdaw czy. Prem jer przechodził 
w s z js fk ie  resorty adm inistracji państwa, nie 
w y łącza jąc nawret policj,, aby w ykazać, co  rząd 
obecny  zrobił, i m tszkibowoć, co  zrobić zam ie­
rza. Ńie było  jednak ta e\pose obrazem  k a ta ­
strofy  gospodarczej i po lityczn ej, przed jaką 
stanęło pań sfifo , nie w skazyw ało też jasno 
dróg, prow adzazcych  do w yd obycia  się z nie­
bezpieczeństw a, grożącego  państwu, —  nie by ło  
program em  w  don iosłej chwili.

Mieliśmy już n iejednokrotnie sposobność do 
zaznaczenia 7. całym  naciskiem , gdzie tkwi źró­
dło złego. U steru najw-azmiejszyeh resortów  m i­
nisterialnych. a w ięc przeilewszystkiem  spraw 
zagranicznych i skarbu, znaleźli się liwjżie, nie 
dorasta jący do spełnienia w y ją tk ow o trudne­
go  zadania, jakie dyktu je w  te j katastrofalnej 
sytuacji interes państwa, w yk lu cza ją cy  m o /i  
ność operow ania półśrodkam i i przeeietnenii 
zdolnościam i. D opók i pod  tym  w zględem  nie 
zajdą osobiste zmiany, nie ruszym y z m iejsca.

P ien ijer W itos zbyt trzeźw ym  i w yszk olo­
nym  jest politykiem , aby t e g o  nie  widział. Jako 
naczelnik rządu cz.ul to bez wątpienia, ale tę 
opinję, w yg łasza jąc sw oje expose, uw ażać m u­
siał za sw oją  osobistą w łasność. Stąd brak w  
tom oxpose k olorytu  politycznego, stad szki- 
cow 'ość spraw ozdaw cza, zamiast na szeroką 
miarę zakrojonego program u, k tóryby  poruszył 
opinję publiczną, tclm ął w  szerokie, niepewno 
ścią jutra nękane m asy ludności, du-ha pokrze­
pienia, że to jutro będzie lepsze od  dzi- 
siaj.

N iech się w ięc p. prem jer nie dziwu, że z tych 
dw óch  obrazów , jakie wTe w torek po jaw iły  się 
na ekranie sejm ow ym , ten, k tóry  padl z law 
op ozycji, w iększe przed sobą zatrzym a rzesze 
ludu,’ niż ten, k tó iy  mu z m agicznej latarki o- 
been :j w iększości rządowrcj rzucić kazano.

Y0UI1!
Warskawa, 10 października (P A T ). Przem ó- sfer kupieckich i przemysłowych. Na podstaw ie 

wionie p. IliJtona Younga do przedstaw iciel’ cw ycli poglądów  na konferencja! Ii w ym ieniać 
prasy, zebranych w ministerstwóo skarbu dnia będziem y pog lądy  i u jm ow ać je  w e w nioski, a 
10 bm. brzmi: przy końcu  m ej p racy  złożę sprawozdanie i

R ad  jestem , że mam sposobność odw iedzić w nioski, do jakich  dojdziem y.
Polskę. Stanow i to dla mnie jak i dla m oich 
k o legów  wielką przyjem ność z tego w zględu, że 
jesteśm y jak  w szyscy  nasi rodacy  gorącymi

Pozw'olę sobie tutaj na jedno słowo przestro­
gi Ciężkie dośw iadczenie w  dziedzinie adm i­
nistracji skarbow ej okazuje, ze droga do dobro-

wielbicielami tradycji polskiego narodu, je g o  bytu  finasow ego me może być krótka i rychła.
literatury i sztuki i gorliw ego sypania podwalin 
odrodzonej Polski.
^Chciałbym skorzystać z gościnności pism przez 
pan,iw  reprezentow anych, aby  imieniem wla- 
snem i k o leg ów  w vrazić serdeczne podziękow a­
nie za niespodziew anie mile pow itanie, jak iego  
w chwili przyjazdu do  Polski doznałem . Stw ier­
dzam  ze szczególną radością, że w naszej wraż- 
nej p racy  w' dziedzinie skarbow ości polskiej u- 
loży ly  się odraza harmonijne stosunki z rządem 

jego współpracownikami i mam 11 a cle i gig, że 
będą trw ały przrz ca ły  czas tej pracy. C hciał­
bym  podnieść, że charakter m ego pobytu nie 
jest oficjalny, nie ma żadnego urzędow ego zna­
czenia. W  dzisiejszych czasach u jaw niają się w  
państwach L uropy pooonne wydarzenia, że 
państwa w ym ieniają m iędzy sobą m yśli co  do 
najlepszego rozwiązania takich zagadnień. Mi­
sja nasza jest nieurzędowa i tylko doradcza, Ze 
w zględu na pogłoski, jak ie pojaw iły  się w  pra­
sie nie polskiej lecz obce j, muszę podkreślić, 
że nasza obecność w  P olsce niema nic wspólne­
go z jakiemiKolwiek rokowaniami w sprawie po 
życzki i an. ja . ani żaden kolega  n ic o tych

D obrobyt m ożna osiągnąć w  trudnych dzisiej- 
sasrOh w arunkach powoj< nnycli ty lko  przy po- 
nipcy pracy i pewnej dozy ofiarności, Gtwcze 
śnie m ów ić dzisiaj o szczegółach , przedwstępne 
badanie w ykazało  jednak, że podstawa ekono­
miczna państwa polskiego jest zdrowa, lecz, że ’ paiW wowi.j Rady kolejowej, na któr-m omawiane

t\dą nowe taryfy kolejowe, którę wobec spadku 
marki polskiej zastosowane być muszą do wzrostu 
uioż\ znv.

m oc w' opale nie będzie m ogła  dolrzpć, rząd przy­
zna ekwiwalent tej pomocy.

WYCOFANIE PROJEKTÓW MIN. SKARBU.
Jak z W arszaw y donoszą, z porządku dzienne­

g o  pierw szego posiedzenia Sejmu w ycofan e zosta­
ły  projekty ustaw skarbow ych, w szczególności 
projekt II emisji bonów złotych. Sfer\ sejm owe 
fakt ten łączą z nowem i planami m inist.a skarbu 
p. K ucharskiego, który je  przedstaw i w sw ojer 
c: pość.

SPRAWA PODWYŻSZENIA TARYF KOLEJC 
WYCH. *

Warszawa, 10 października. (A W). Dziś rozstrzj 
ga  się sprawa podwyżki taryf kolejowych, odbę­
dzie się bow iem  zebranie kom itetu ta ry fow ego

w icie w.ysi!ku będzie potrzeba, aby budow ę na 
niej opartą doprow adzić do dobrego końca. —  
Przyjaciele w ielk iego państw a polsk iego mają 

| zaufanie do silnego zdrow ego rozsądku tego na­
rodu oraz do w ielkich talentów  politycznych  
jo g o  przyw ódców , k tórzy  um ożliwią pod jęcie  
teg o  w ysiłku.

Jeszcze raz dziękuję za serdeczne powitanie 
nas przez społeczeństw/o polskie. !

Na pytania, stawiane następnie p. Hilton 
Y on n g , odpow iedział w  ogólnych  słow ach , że 
nie jest w możności udzielić wyczerpujących 
odpowiedzi, bo fizy cznie nie by l w  stanie zapo­
znać się z materjale-m.

O BUDOW Ę STUDJUM PED AG O GICZN EG O  
Z W arszaw y donoszą 10 bm .:
K om isja ośw iatow a Sejmu p rzy tę p iła  do d y ­

skusji nad projektem  ustaw y o stypendjach  aka 
d cm iik id ). Z popraw ek zaproponow anych  przez 
senat p rzyjęio  ty lk o  poraw kę do części pierwszej 
ait. 6 i od arts 11, nie zm ieniając zasadniczych 
postanowień ustaw y. Nadto przyjęto rezolucję.

1) Zw ażyw szy na w ielką doniosłość, jaką dlą 
rozw oju  szkolnictw a średniego nui studjum pętla

rokow aniach nie w iem y, i nie uw ażam y za cel 
naszego pobytu  w  W arszaw ie zajm ow anie się witalną p, piezydentowi Rzeczypospolitej w Bel- 
tego rodzaju  sprawam i. Chciałbym  rzecz jasno wederze. P. prezydent Rzeczypospolitej wyraził p. 
sform ułow ać. P ragnąłbym  poznać położenie na Miltonowi Youngowi podziękowanie za przybycie 
podstaw ie ścisłych  cy fr  i w ielce będziem y co- do Polski i zaznaczył, że pragnie być stale infor- 
nić sposobność zasięgam a informacyj ze strony mowany o postępach j'ego prac.

  \ ! gogiczne Uniwersytetu Jagiellońskiego. Sejm  wzy
P HILTON YOUNG U P. PREZYDENTA R Z E -,W'1 rz^d i aby  IW s ta p C  do bu dow y odpowiednie 

CZYPOSPOLITEJ g °  dla studjum gmachu i w yposażył go  w  po
Warszawa, 10 października. (P A T ). P. Hilton trzeb .10  środki naukow e. 2) Siudjum  pedagogiczna 

Yo. g e wtorek «r południu złożył wizytę po-

Berlin, 10 października (P A T ). Sejm Rzeszy 
przyjął wczoraj w drugiem czytaniu ustawę u-

1 noważniającą. Przeciw ustawdc g łosow ań  nacjo­
naliści, oawarska partia ludowa i komuniści.

rzenii; nie może hamować ani obciążać rozbudowy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przeto Sejm w'7.ywa 
rząd, by buażel budowlany i inwestycyjny stu 
djuin pedagogicznego był rozpatrywany niezależ­
nie od budżetów budowlanych i inwestycyjnych 

Pozatcm przyjęto rezolucje pos. Rymara, wzy 
w'ając,ą rząd, by zanim powyższe projekty będą 
‘zrealizowane, udzielił tymcza>owo na potrzeby 
rozwoju szkolnictwa odpowiednich środków.

f r i e d u t a w i s i e i  s o c j a l i s t ó w  p o l ­
s k i c h  0 s y i u a c i i

? ą K u r je r  P o lsk i" przytacza następującą opinję 
prezesa związku parlamentarnego poDkich soejali 
stów , posła Barliekiego o najw ażniejszych, k w e­
st jacli, złączonyi li | obecną sytuacją  polityczną: 

„N iechaj ustąpi rząd —  ośw iadcza pos. Barii- 
cki. Jest to k on ieczny  i przedw stępny krok  do 
napraw y naszych finansów A lbow iem  rząd pp. 
W itosa i Głąbiii.-kiogó złożył dow ody , żfj, sam w 
najw yższym  stopniu przyczynia się do ostateczne­
go upadku naszej waluty. A le, gd yb y  to byl rząd 
ly lk o  klęsk gospodarczych  1 finansow ych. Prze­
cież na w szystkich  polach jego  działalności jeste­
śm y świadkam i klęsk i kom prouiilacyj w szystkich 
mini drew w cgóle .

„C oż  można .-ądzić o p. iseydzie? Tan ten stał 
się niejako sym bolem  naszego pomżonia. na forum 
polityki zagranit znej, i jeżeli państwo polskie ma 
znowu zająć p ozycję  taką. jaką zajm ow ało do dn. 
1 czerw ca br., to me m oże ani chwili dłużej po- 
70nlavviać steru sw ojej polityki zagraniczm-j w rę- 
kacli partacza i obi-kuranta partyjnego liacjonali- 
,-ty cznego auioiam entn.
i  • „P ostępow anie 7. urzędnikami —  m ów i p. Barli- 
cki —  sprawia u.i mnie wucźenie prow okacji, k tó ­
rej i.-totne cele leżą |uż poza granicam i zdrow ego 
lozsądku. \

„M ogę stwierdzić z radością, żc wśród lew icy  
spolecz.nej iU je się odczuć proces stopniow ej kon- 
sońdacii. P ozw a li to m iec nadzieję, że znajdą się 
w ieszcie sroiiki, m etody i ludzie, którzy w ypro­
wadzą kraj z ciężkiej sy tu acji '1.

Berlin, 10 października (A W ). Sensację dnia 
politycznego stanowią tu nadal rokowania 
przemysłowców Zagłębia z władzam1 okupa­
cyjnemu Z a ją ł się nawet tą sprawą bliżej mi 
nisfer spraw w ew nętrznych R zeszy, zajmując 
zdecydowanie wrogie stanowisko wobec ich 
możnowładczych zakusów, jak sam nazw ał ich 
dążenia. Zapow iedział bowiem  w yraźnie, że rząd 
uchw alonych  mu peir.om oom ctw  użyje  w pierw 
szem  rzędzie do walki z niemi. Ze szczególną 
jednak krytyką  spotykają się zamiary Sunnesa 
i jego towarzyszów ze strony kól h w icow ych , 
nie w y łącza jąc  kótrtunistńw W  oczach  kieru­
ją cych  polityków ' lewacy akcja  przem ysłowców ' 
nosi znam iona zdrady stanu, /.daniem  ich prze­
m ysłow cy  przyw łaszczają sobie tem częściow e 
suwerenne prav a państwa, prow adząc sam o- 
ćlz.icdnie rokow ania w sprawmch polityki zagra ­
nicznej. Jak słychać, również i w śród robotn i­
ków  Zagłębia zaznacza sie silae oburzenie prze-

NA CZEŚĆ POSŁA POLSKIEGO W  SOFJI.
-  Sofja, 10 października (P A T), K om itet buł­
garski, urządzający w ycieczkę nauczycielską, 
do Folski, oraz uczestn icy w ycieczk i wydali o- 
biad na cześć posła Grabowskiego.

D elegat ministerstwra ośw iaty podkreślił w 
sw ojem  przem ów ieniu olbrzym i dorobek  ducho­
w y  i m aterjaln( kultury polskiej, oraz n ieoce ­
nione korzyści*, loralne i intelekHialne nauczy- 

, .. .- , cielstw a bułgarskiego z w yeieezkę do Polski,
w odu, ze c, sa norzutm e usiłował, p z e d lu z y c  M d g o ra c jch  slow ,ich dziękow ał r ^ u o w : 
czas pracy, pomul obow iązującą obecnie nor- 8
mę,

F l z s a s ?  p r z e c i w

ciw  przim iysłoweoin, g łów nie jednak z tego po-

TIMATUM STINNESA.
Berlin f  października (A W ). „N eii0 ''Berli- 

ner Zeitung" not.uji pog łoskę, ja k ob y  grupa 
przem ysłow ców , która ze śunnesem  na czele 
pruwmdzi obecnie rokowmnia z władzam i okupa- 
c j jni mi, wystosowania do kanclerza dra Stre- 
semanna pew nego rodzaju ultimatum, w któ- 
rem postawiła mu cały szereg żądań. Prze- 
dew szystkiem  jednak .dom agają się p rzem y­
słow cy  przedłużenia czasu dziennej pracy do 
8 i pół godziny dla robót pod ziemią, a 10 przy 
wszystkich innych rodzajach pracy nadziem­
nej. Drugim najw ażniejszym  ich postulatem  jest 
ż ą d a n ie  upoważnieni* przem ysłu Zagłębia do 
kontynuowania rokowań z władzami okupacyj­
nemu

polskiemu, władzom szkolnym i komunainym o* 
raz młodzieży za serdeczne przy ięcia Bułgai ow 
w całej Polsce, w znosząc toast na cześć R ze­
czypospolite j i je j Prezydenta. O dpow iedział mu 
p ok d  Grabowski, k tóry  w yjaśn ił historyczne 1 
psych iczne przyczyn y , dla k tórych  naród bul 
garski cieszy się w Foisce sympatją oraz 
w zniósł toast na cześć króla i pom yślność kra­
ju. P o  dalszych jeszcze przem ów icniacn w  pod 
nioslym  nastroju  odśpiew ano hym n polski. —  
U czestn icy zapisali się wrszyscy  d o  tow arzystw a 
polsko-bułgarskiego.

U c r r ź f B  p cR isc  d iii
PiińSp-JCCuJUS

Warszawa, i 1* i iżtizieinika.
Jak  tlono.-zą dziciiiiiki jioM oc itorażna rządu dla 

n izędn ików  p;nV-twow'ych ['rzcdslaw iać się będzie eposo 1 

w sposób następujący:
Urzędnicy do 6 kategorji w łącznie jako zaliczkę 

na plącę otrzym ają pomoc w opale i ziemniakach, 
pokryw ając nabycie tych  artykułów  kwitami, k tó ­
re przyjm ow ane będą od firm. dostarczających  
stowarz.yszeniom urzędniczym w^yżej w ym ienio­
nych tow arow , przez, urzędy podatkowe przy wpła­

caniu przez odnośne firmy podatków. O rganizacje 
m iejscow e urzędników  otrzymają do rozdziału 
węgiel w ilościach  1 tony dla rodzin m ałych  i u- 
rzędnikuw sam otnych, 1 (4  tony dla rod z in 'ś red ­
nich, a 2 tony dla rodzin liczn iejszych . W  tensam 

za pośn dnictw em  kw itów  organizacyj u- 
rzędniczycli nabyw ać będą urzędnicy po 10 q ziem­
niaków, w  pierwszej kategorji, 12 q ziem niaków  
urzędnicy d iugiej kategorji, a l ó  q w  trzeciej kate­
gorji.

Pom oc doraźna w gotówce nie jest możliwa,
gdyż w oalości musiałaby być pokrylą drukiem 
maiek papierowych. Urzędnikom, do kiórycti po-

DOLAR —  2 MILJAKDY OŚMSET MILJONÓW 
Berlin, 10 października (P A T ). Jak podaja 

dzienniki, dziś przed południem  dolar podniósł 
sie do 2.2 m il jardów  mic., a późn iej nawet do 
2.S miljardow. Za funt szt. p łacono 13 miljar- 
dów.

NOTY NIEMIECKIE NA 10 MIL JARDÓW  
Berlin, 10 października (A W ). Bank R zeszy 

kom unikuje7' że w przygotow aniu  są now o 
banknoty pięeio i dziesiętio-miljardowe. T e n o ­
w e banknoty będą w zorow ane na banknotach 
100-m iljonow ycli.

W YD ALAN IE OBGYCłl ŻYDÓW  Z BAW ARJ!
Monachium, 10 października (P A T ). W ładze 

bawarskie na rozkaz generalnego komisarza 
państw ow ego K ahra nie udzieliły żydom, po­
chodzący m z Rosji, pozwolenia na dalszy po­
byt w Bawarji.

GABRj e l a  ZAPOLSKA.

(Ze spuścizny pośmiertnej).

Skąd się t »  wzięło; takie biedne, krzyw e, mi­
zerne w  to,i totizinie rosłej, '.-umianej, dobrze 
cdżywitopiej, prMSito sform ow anej?

D ość, że b\lo.
M iało to sio.I&iii lat, ni© w ięcej a w yglądało  

ira octery. Uszv b y ły  duże,, przeźroczysto, przy-
pię-to po* ołm  stronach głowyr spiozustej (głoww 
garbatych  ludzi).

T e uszy rzucały się przedewszysŁlcieen rv o- 
iczy patrzącem u, ą  potemi jeszcze jakiś k iw n y  
w yraz ctajlej tw arzyczki, wyraz nieśmiały tych, 
c o  przechodzą pow oli d c h o  pod nmrami, łych . 
co  cheiebby, ażeby  ich  niowidziamo. Nasuwają 
na siebie nnróskie skrzydła, które za niemi 
tw orzą białe tło. Są jak by  na tych skrzydłach 
innym  ludziom podam . A le  ci. inni ludzie togo 
tła rńo widzą.- Oni tydko dostrzegają duze uszy, 
pokręcone croło i m ów ią:

 Tylko zdrowi »ą estetyczni!
I w ystaw iają  butnie n,:%rirzód n r> je  klatki 

ptCTsiloire, .liieponmi, że c Ziuto w m aleńkiej, u- 
bożucteiBj klAuOe, fl*  pręciku, w kącie pray- 
pad l ptak o. cudow nym  glosie , podnoszącym

hym nem  sw ym  ludzkie dusze w  w yży n y , gdzio 
ból jost. rozkoszą,, .'.muteikl —  urokiem chwil sa­
m otny! h. a r.-iidof-ć olśnfcłńen) iriospod. uinom, 
hal.iśliwe.m i zło wróżą-eem.

z.di o w i są e s te ty cz n i!Ty­ ko

M ietek b y l chory, zawsze chory. G dy matka 
wyczula, kr/Aw-izmę kręgosłu jia przez kusz.ulkę 
..źle rosnącego eldoipcaM, podntóśi się w  całym  
dom u lam ent ,i wrzask.

—  Ou będzi-c garbaty!
O jcico 7.0 •jłiiaitwieiiia przez, k ilka dni nie 

•chtJfliflł .,do hairdflku*- ifał śniadanie. M..tka 
uie /.astanawualat się nad koiorem  wiosennegoi 
„en  tom  cas“ . G arbaty! Icb syn! Tak bigjeni- 
c/nifc chow any! Najlepsz-y d ow ód : inne dz.ieci 
C acka! Prosciuchnc lalki w  garurturkacli ma­
ry navskic.li, jak am etysty w' złotej opraw ie lśnią 
cyiĄ  lok ów , a lbo dziew czynki białe ,,łK>ules de 
nWg'o“„ całe śnieżne, różow e, 7, nózkam '-poem a­
tami w białych  kam aszkach. A z wdałio od  nich 
zdrowdem.

T y lk o  —  t.en... Mietek.
A  potem  —  nowy- w ydatek . Trzeba rozpo- 

ca%ć bieżenie, łuśtytutu orton cdyczn e 1 tam da­
lej.’ Prostują, w yłam uja, iw yciągają. M oże co  
poradzą. 1 codzienni©, na,jprzi>d z matką lub o j­
com , potein mnietj uuocz-yścio z  gjrwernantką, 
a lbo sług-ą idzi.a .szaro ubrany M ietek ,,do pana 
d ok tora '1, luzie1 ó c i i o ,  milczą©, bez opozycjL  W

•sali pełnej dziw nych  przyrządów , sto łów  i p a ­
sów , leżą m ałe "dziei i- 'tokie jak  011 blade 1 
nędzno. Leżą, stoją. w-.Azą, na pasach, rzemio 
ui«©h, doidm cli w- smutnej atm osferze i zóltar 
wem świotte .saili o •śckmach szarych, lśniących 
lakierem , nii'przytulny'Ch.

Bew iprotes-Lu na zaciśi iętych  ustach, sam e 
będące tragicznym  protostem  przeciw  toj grze 
w ielkiej, rozpacżnejńkfóra- się życiem  nazywa.

Miettek zr.jmuje pom iędzy _ niem i m ilcząco 
sw-ojo miej-sce. Czuje, zo to jest je g o  św iat — 
jege ludzie. T o ©os. jakby  oidcięte od  św.iita. nie 
złączono a nim n k zcm  na chwilę. Zaw ieszają 
go nai pasach. Zda je  mu się, że podniósł go 
i.toś na umment jeden ponad ziemię. Chw yta 
g o  zaw rze strach  1 rozikoszne uświaidumienie, 
że będzie tak  saim, ponad w szystk ich  ch oćby  
sekundę jedną. I g d y  go  zdejm ą i postaw ią na 
zćemię, olśn iony, ze w zrokiem  jak by  zam ąco­
nym , m a w  sw-ej tw arzyczce wynraz tych k tórzy  
spojrzeli na- świat z oddań, z d ugioj strony 
grobu i odsłon iły  się przed nim i zasłony dziw ­
ne, na k tórych  b y ły  pom alow ane ty lk o  „scen y  
Z ż.ycia“ , —  podczas gd y  praw-dźiwa treść bila. 
za temi zasłonam i ukrytai

Rodzi©©. M ietka m ają  naw et szczery  zamiar 
w ysłać go  nad norze. _  ̂ <

—  T o mu dobrze stanow czo zrobi! —  mówi 
ojciic©. M atka piówii, tak  —  i w m ysń jó j prze­

suw ają  się plaże O stendy, L ida —  wszy.si.kieh 
tych i nul zw  jicz.a j  m 'śoi, y  a t/>ry ch czyia ła  i sły- 
uza ta tyle.

—  T ak... trzeba, —  n.ow i z przekonaniem.
I myśli'.
—  ć z y  ranny p lażow y koMjmn będzio lcp- 

ezy  z  gładkiej Kaneli, czy  w- jxiski.
—  Alt? i m y pojedziem y! —  w oła ją  inne 

»d zleci.
—  Nie. T y lk o  Mietek.
-—  Dlaic7.ego. Przecież my jesteśm y grzoozne. 

My się u czym y, a on próżniak liii nie robi.
—  C icho! —  mow-i surow o o jc ie c , porając się 

z cygarniczką.
Itodzeństw-o z zaw iścią spogląda na Mietka, 

k tóry  się kurczy i radby w bd się w- ziem ię, aby 
już w ięcej nie by ło  m ow y  o morzu, o  tym  w y ­
jeżdża©, o niczem , c o  jeg o  d otyczy .

A le mimów,oh. g d y  kię spać poło-ży, w idzi 
w ielka przestuzeń błękiino-z-ielono-srebrno-złotą 
a  po niej mkną białe żagle —  a nad 'nią sńj 
snują jakieś śnieżne prani.

A  on  błądzi p o  piasku i falc cichutko mu u 
nóg się kładą.

Nie boi silę m orza, nie boi się tej m asy w o ­
dy. Przeciw nie, zdaje mu się. że ktoś śpiewa 
kołysankę, a-- jak ieś m iękkie ram iona tulą go  
km sobie.

Lecz rodzic© M ietka oFS*"-'--- -

tą m yślą, że jeden z  ich synów- będzie „d o  ni­
cz e g o ''. Przestali g o  nawet potsyłać do instytu­
tu orU>]Kxi\ cz jw go —  a t.ylkio Mietek teraz sy ­
pia z  jakim ś dziw acznym  przyrządem  p rzy cze  
j>izmvm u nog. D zieck o jiodaje sam o w ychudło 
n óżk i iKikornie, ja k b y  przepraszając za t o ,  że 
musi tnudzić k ogoś, aby  je torturow ał. I p<> 
tom leży spokojniej, c ich o , zaciskając o czy , uda­
ją c. że śpi. D ok o ła  n iego wre hałas gniazda, 
uldaidają*/ego się do snu, on już polkończył sw-o- 
je dzienne racłiuuki i teraz ma. praw o d o  Siobm 
sam ego. Chce m yśleć o morzu, aie oto  ściska 
mu się serduszko.

Rodzic©  nie m ówią już o morzu.
Prz. es coli.
A  naw et jest nwwoj, że o jc ie c  iedzie do K arls­

badu, a  mama z  najstarszą siostrzyczką do 
Kryrnicy.

6  nim już nikt nie mówi.
Fale morskie, będą lśnić srebrem, aile on jur 

k'b nie zjoba-czy. I kto-* tiędzie w  oddali śpie 
wal kołysankę, ale nie d la  n ieg o  i ramiona te 
przytulne... i to w szystko... , ^

D zieci saę k łó cą  pom iędzy sobą. Z n ó w o y  
pacierze,, ai toraz się idócą.

—  Ja siln ie jszy ...
—  O! Pytlasiński...

Cyganiew icz-..
(Dok. nasi,, i.



\

_  . - £ Ł  t P A . __________________________

l  sxpo£2 premiero p. M d
Jeżeli pierwsza część „espose" premiera p. W i­

tosa, podana przez nas wczoraj, miała cechy o- 
świadczenia gabinetowego i zawierała wskazówki, 
odnoszące się do programu rządu obecnego, to 
część druga, którą otrzymaliśmy wczoraj joż po 
zamknięciu dziennika, jest wielkim zbiorem szcze­
gółów  i szczególików ze wszystkich resortów mi 
uisterjalnyeh.

To, co powiedział premjer o administracji pań­
stwowej, o" oszczędnościach w tym dziale, o sa­
morządzie —  to już na dwa dni przedtem omówił 
na konferencji prasowej minister spraw wewnętrz 
p.ych p. kiernik. Stwierdziwszy, że bilans handlo­
wy Polski w I półroczu roku bieżącego był aktyw­
ny ra kwotę 33 miljonów franków, o którą wywcz 
przewyższył przywóz, premjer podniósł, że pro­
gram walutowy zmusza nas do ograniczenia za­
równo przywozu jak wywozu, oczywiście bez na­
ruszenia traktatów handlowych. W  kilku zwro­
tach wspomniał premjer następnie o przekształ­
ceniu przedsiębiorstw państwowych na samoistne 
jednostki gospodarcze na wzór spółek akcyjnych, 
potzem przeszedł do spraw rolnictwa, które omó­
wił obszernie, prześlizgując się na ogólnikach nad 
sprawą niesłychanej drożyzny żywnościowej. Pre­
mjer wyliczył cały szereg ustaw i zarządzeń w tej 
dziedzinie, podniósł pomyślny wynik zbiorów Je- 
gorocznycb, które doszły do wysokości przedwo­
jennej, mówił o gospodarce leśnej, o wywozie nad­
wyżki zboża cniebowego, o zakupnie nawozów 
sztucznych i maszyn rolniczych, słowem o weszyst 
kich postulatach rolnictwa, zwłaszcza gospodarstw 
włościańskich.

W  dalszym ciągu zapowiedział premjer realiza­
cję ustawy o odbudowie miast, dalej wspomniał o 
budowie dróg i' kolei, o reorganizacji ministerstwa 
kolei i dyrckcyj, poczem omówił agendy mini­
sterstwa oświecenia i wyznań religijnych, tudzież 
rozmaite reformy w szkolnictwie, zaznaczając, żo 
brak funduszów nie pozwolił dotąd na rozwinięcie 
szkolnictwa, zwłaszcza powszechnego.
Jf* Przechodząc do zagadnień społecznych, pre­
mjer oświadczył, że rząd będzie bronił słusznych 
żądań robotników i wogole otoczy pracę należytą 
opieką. Zapewnił pomiędzy innemi, żc opornych 
pracodawców zmusi do stosowania wskaźnika 
drożyżnianego za pomocą osobnej ustawy. Dalej 
rząd uważa za nader pożądane szybkie uchwale­
nie ustawy ubezpieczeniowej na wypadek bezro­
bocia, inwalidztwa, nieszczęśliwych wypadków, 
starości.

O sprawach wojskowych powiedział p. premjer: 
Wszelkie poczynania wojskowości cechuje tenden­
cja osiągnięcia największych rezultatów przy za­
stosowaniu równoczesnem, jak najdalej idących 
oszczędności. Między innemi przystąpiono do re­
wizji organizacji pokojowej, w myśl następujących 
-wytycznych: f )  ustosunkowanie rozmaitych broni 
i służb oraz ogołu armji do wymagań wojennych, 
kierując się zasadą wzmożenia siły bojow ej armji 
przy niezwiększauiu ogólnych wydatków; 2) upo­
rządkowanie kwustji kadry zawodowej podofice­
rów zawodowych, a w szczególności podwyższe­
nie jej do rang etatowych, lepsze wyzyskanie u- 
życia podoficerów zawodowych. Koniecznem jest 
spieszne uchwalenie przez Sejm u.stawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej oraz o 
podstawowych obowiązkach i prawach szerego­
wych, albowiem ustawy te stanowią podstawę or 
ganizacji wojskowej. Co do szkolenia oficerów i 
podoficerów, można podkreślić obecnie: a) utwo­
rzenie wyższych studjów jenerałów i pulkowni 
ko w z kursem 8-miesięcznym; b) ustalenie ostate­
czne czasu nauki w szkołach oficerskich piechoty, 
kawalerji itp., przez 2 lata, c) realizowanie się 
decentralizacji szkolenia podoficerów zawodowych 
przez otwarcie szkól korpusowych. Klauzie się 
również silny nacisk na fizyczne wychowanie żoł- 
nięrza. Stan zdiowotny armji, dzięki sprężystej 
służbie sanitarnej i weterynaryjnej, oraz szeregu 
nowoczesnych urządzeń leczniczych, w r. ub. zna­
cznie się polepszył.

Z resortu ministerstw? sprawiedliwości przyto­
czył premjer niektóre projekty ustaw, między in- 
nemi nowelę do ustawy o ochronie lokatorów. 
Wyczerpawszy ogromny spis szczegółów premjer 
zakończył swoje „expose“  następującym zwrotem 
do Sejmu-

„F.ząd obecny od czasu swego jow stania spo­
tykał się z bezwzględną walką. tak ze strony nie­
których stronnictw tej Wysokiej Izby, jak tez 
części prasy. Nic nie mam przeciwko temu, jestto. 
prawo padamentarnej opozycji. W szyscy jednakże 
przyznać muszą, że opozycja, chociażby najhar­
dziej ostra, powinna się kończyć tam, gdzie się 
zaczyna interes państwa. Wprawdzie nie wszyst­
kie stronnictwa, jakkolwiek pozostawały w opo­
zycji do rządu, granice tę przekroczyły. Niestety, 
o tem niektóre organa prasy często zapominały 
zupełnie tak, jak zapomnieli także nieliczni po­
słowie. Przy rozważaniu tych spraw rząd będzie 
miał możność podania dowodów i szczegółów. —  
Obecnie z przykrością zaznaczyć muszę, że robo­
ta ta przyniosła już państwu duże szkody tak w 
polityce zewnętrznej, jak i wewnęłrznej, szczegół 
nie na kresach. Również za szkodliwą, dość nie- 
zrozumaąią, muszę uznać walkę, jaką niektóre 

stronnictwa rozpoczęły przeciwko Sejmowi, obni­
żając jego powagę i domagając się jego rozwiąza­
nia. Może być, że Sejm ten nie stanął na wysoko­
ści zadania i nic spełnił dotychczas nadziei, jakie 
w nim pokładano, mimo to jest on w Polsce jedy 
nym terenem, na którym możliwa jest praca pań­
stwowa, dążąca do pokojowego rozwiązania trud­
ności, piętrzących się w każdej dziedzinie i na 
każdym kroku. Waika z Sejmem, który nie tak 
dawno został wybrany —  to niszczenie niemal 
ostatniego autoiytetu w Polsce, niszczenie wiel­
kiej zdobyczy demokracji i parlamentaryzmu By 
loby bardzo smutne, gdyby tego nie zrozumiały 
wszystkie stronnictwa. Bo następstwa wprost nie- 
oblit żalne riie dałyby długo na siebie czekać".

„K ończąc zaznaczani: Rząd podjął się ciężkiego 
zadania: sterowania nawą państwową w jak naj­
trudniejszych warunkach zewnętrznych i wewnę 
trznych. Ma pewność, że potrafi przezwyciężyć 
wszelkie trudności, na iakie napotyka państwo na 
drodze swego rozwoju, na cb jednakże oprócz po­
parcia i współpracy społeczeństwa konieczne jest 
zaufanie W ysokiej Izby. Jeżeli zaufania tego mieć 
nie będzie, złoży odpowiedzialność w ręce tych, 
którzy to zaufanie zdobędą-'.
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Z wycieczki dziennikarskiej na 
G. Siąsk

n.
Katowice, 4 października.

W  programie górnośląskiej wycieczki dzienni­
karskiej, poświęconej głównie zwiedzaniu i oglą­
daniu wielkich ośrodków przemysłu kopalnianego 
i hutniczego, miłem urozmaiceniem była niedzii 1- 
na wycieczka na wń ś górnośląską do Gierałto­
wic i W ilczy Dolnej, gdzie mieliśmy sposobność 
zetknąć się bliżej ze społeczeństwem ziemiańskiem 
przemysłowej dzielnicy i ' przypatrzeć się także 
dziedzinie pracy rolniczej oraz życiu wsi górno­
śląskiej. "

Wczesnym pociągiem rannym wyruszyła druży­
na dziennikarska do stacji Or.asze. Dzień był sza­
ry i mglisty, to też szare były humory uczestni­
ków, zawiedzionych w nadziei oglądania wsi pol­
skiej w pełnej krasie słonecznej jesieni. Na stacji 
w Orzeszu oczekiwały już na przybywających sa­
m ochody i pojazdy, dostarczone przez okoliczne 
oby watelstwo. Po półgodzinnej jeździe orszak ca­
ły witany owacyjnie przez ludność wsi, przez któ­
re przejeżdżaliśmy, zatrzymał się w piękno,, miej­
scowości Gierałtowice. Przed kościołem paiafjal- 
nym powitał wycieczkę serdecznom przemówieniem 
ks. proboszcz Robota, poczem zaprosił na niedziel­
ne nabożeństwo do swego kościółka.

Stary drewniany kościółek, liczy sobie pół wie­
ku z górą istnienia, przedstawia charakterystycz­
ny typ budowli górnośląskiej. Z obu stron kościół­
ka podpierają go ciekawe drewniane przybudówki. 
Wnętrze świątyni skromnie wyposażone, zatrzy­
muje oko ciekawa malaturą ścian. Ołtarz wielki 
barokowy oraz dwa boczne zdobią nawę. Podw ój­
ne organy świadczą, że kult muzyki kościelnej 
kwitnie w tej dzielnicy nawet po wiejskich kościo­
łach. Proboszcz zarezerwował dla nas honorowe 
miejsca przed wielkim ołtarzem. To wysłuchaniu 
m -zy JV. i kazania, zwiedziliśmy plebanję i wy­
słuchali popisu wokalnego, ustawionej na dzie­
dzińcu kościelnym dziatwy szkolnej, do której bu­
dujące przemówienie wygłosił red. Sieciuski. Z 
Gierałtowic zaprowadziła nas droga do właściwe­
go celu podróży, do wsi Wilcza Dolna, majątku 
rządowego, oddanego w zarząd jednemu z naj 
dzielniejszych agronomów Kiólestwa p. Gawli­
kowskiemu. Przed wspaniałym dworem, zbudowa­
nym w nowoozpstrrt;-. stylu pałacowym, powitała 
nas orkiestra g . sąsiedniej kopalni rządo­
wej w Knurowi— , ctiór dziaewy szkolnej. 
l 7przejn.yr gospodarż M m l nas następnie u pró- 
gu gościnnego domu, poczem uczestnicy rozpró­
szyli się po obszernym, wspaniale utrzymany m 
parku, oglądając urządzenia gospodarcze i infor­
mując się o stosunkach wsi do dworu, o urządze­
niach społecznych, szkolnictwie i pracy na roi .

Podczas obiadu, na który przybyło także lieznio 
okoliczne obywatelstwo, fachowych objaśnień co 
do stosunków rolniczych i gospodarczych na G. 
Śląsku udzielił p. Dykier, prezes śląskiej Izby rol­
niczej w Katowicach. Liczne delegacje przedsta­
wicieli związków miejsc.owyrch, szkolnictwa, ludno­
ści wiejskiej, jawiły się kolejno podczas obiadu 1 
udzieliły wyczerpujących o miejscowych stosun­
kach wiadomości. Na toast gospodarza, wniesio­
ny na cześć prasy polskiej, odpowiedział pięknem 
przemówieniem red. Bartoszewicz, nawiązując do 
krzepiących slow gospodarza szereg myśl i aktual­
n ych , związanych z dzisiejszą chwilą polityczna i 
z nadziejami, jakie Tokka wiąż' z gospodarczą 
przyszłością województwa śląskiego.

Fóżnym wieczorem, unosząc ze zetknięcia się z 
źiemiaństwem jak najsympatyczniejsze wrażenia, 
powróciliśmy koleją do Katowic.

Przyjęcie, wydane tego wieczoru przez Zwią­
zek górniczo-hutniczy w hotelu Savoy w Katowi­
cach, dało przedstawicielom prasy sposoDność ze­
tknąć się z żywiołem niemieckim, który reprezen­
tuje tu czynnik bardzo poważny i ważący wielo 
na szali życia przemysłowego górnośląskiego. Na 
bankiet przybyło grono najwybitniejszych przed­
stawicieli Związku, potentatów przemyśle wy cli, w 
który cli ręku spoczy wa zarząd największych przed 
siębiorstw, w ktoiych czynnym jest kapitał me- 
miecHi. Z kilku przemówień, wygłoszonych w ję­
zyku niemieckim (z wstępem poLkim) przebijało 
życzliwe i szczere usposobienie dla przedstawicieli 
prasy i chęć przekonania jej o lojalności dla pań­
stwu polskiego tych niemieckich przedstawicieli i 
pracowników, którzy pozosta'i na swych placów­
kach i pracą swą, fachową wiedzą i doświadcze­
niem zawodowem, podtrzymują puls przemysłowe­
go ruchu a z nim rozkwit dalszy ekonomiczny tej 
piastowskiej dzielnicy, będącej dzi4 perłą w koro­
nie polskiej i źródłem jej bogactwu w przyszłości. 
Ten stosunek Górnego Śląska i jego zakładów 
przemysłowych do Macierzy, udział jego w zasi­
laniu skarbu polskiego dopływem obcych waiut, 
płynących tutaj za eksport zagraniczny, wyjaśnił 
wyczerpująco w diuższom fachowem przemówieniu 
poseł Korfanty, ilustrując wywód swój przekony­
wującymi, bardzo iuteresującemi cyframi. W  od­
powiedzi na przemówienie przedstav ieieli Związku 
górniczo-hutniczego zabierali głos red. Grzegor 
czyk 7. Warszawy, poseł Fruszyński, poseł Korfan­
ty', red. Wierzbiński i red. Radwan z Kalisza.

Następny dzień poświęcony był na zwiedzanie 
przemysłu górniczego w Królewskiej Hueio. Re­
prezentują go najokazalej kopalnie skarbowe wę­
gla t. zw. „Skarboftrm ". Część uczestników udała 
się przez S7,yb sw. Jacka do wnętrza kopalni, dru­
ga zaś część zwiedzała szczegółowo nawierzchnio 
urządzenia kopalniane, olbrzymie krany do prze­
suwania i ładowania węgla, ruch kilk*ysięoznego 
mrowia robotniczego, urządzenia sanitarne kopalni 
i kancelarje zarządu, fabrykacją brykietów, ko­
tłownie itp. W ydobycie dzienne w tej kopalni do­
chodzi Jo trzech tysięcy ton, przy załodze liczącej 
4500 robotników. Razem 3 wielkie kopalnie, ife- 
leżące do „Skarbofermu", a mianowicie '„Królew­
ska IIuta“ , Bielizowcc i Knurów, produkują tocz­
nie blisko 3 mil jony ton węgla, tj. prawie jedną 
dziesiątą ogólnej produkcji województwa śląskie­
go i zatrudniają 17.500 robotników.

Niezmiernie ciekawe® było zwiedzenie wielki :h 
zakładów buty cynkowej w W elnowcfi, wlasnosci 
ks. Hohenlohego. Jestto jedna z największych hut 
Górnego Śląska, zatrudniająca w swych zakładach 
razem około 14.000 robotników. Produkcja roczna 
cynku wynosi okoio 20.000, blachy cynkowej 7000 
kwasu siarkowego około 30.000 ton. Byliśmy 
świadkami przetapiania rudy cynkowej na czysty 
cynk w kilku tysiącach pieców, gdzie ogniska 
palne sprawiają wrażenie kaganków na grobach w 
dzień zaduszny.
1 Powitanie wycieczki przez radę miasta Królew­
skiej Huty w ratuszu zakończyło program pełne­
g o  wrażeń trzeciego dnia pobytu wycieczki na te­
renie Górnego Śląska. P.

N O W A  R E F O R M A
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Kraków, 11 października. 
W czora j w ieczorem  w D om u ludow ym  przy 

ul. D unajew skiego odby ły  się dw a w ielkie zgro­
m adzenia funkcjonarjuszy  k o le jow ych  i p o ­
cztow ych  w  sprawie za jęcia  stanow iska w ob ec 
n ieuw zględnienia dotąd  przez rząd żądań urzę­
dników  państw ow ych  w  związku z szalejącą 
drożyzną. N astrój zgrom adzonych  bv ł w ybitnie 
stra jkow y, tak że prezydjum  w ieców  z trudno­
ścią ty lko  zdoła ło  zapobiec uchw ałom  prok la­
m ującym  natychm iastow e rozpoczęcie  strajku. 
Po bardzo burzliw ej dyskusji uchw alono nastę­
pującą rezolucję:

„Zebrani w  dniu 10 bm. p racow nicy  p ocz to ­
w i i k o le jow i wyrażają podziękowanie nostom 
z lewicy za stanow isko, jak ie zajęli w obronie 
postu latów  pracow ników  państw ow ych1 i ośw iad 
czają, że od swych postulatów nie odstąpią, u:- 
bolew ają, że koledzy , w ydaleni ze służby, nie 
zostali jeszcze z powrotem  przy jęci i domagają 
się natychmiastowego ich przyjęcia. P ow zięcie 
ostatecznej d ecy z j' zebrani odraczają do czasu 
zw ołania zebrań przez zarządy zw iązkow e, n a j­
dalej jednak do poniedziałku tj. 15 hm.

k R O N I K A
Kraków, 11 października.

OBCHÓD 150-LECIA KOMISJI EDUKACYJ­
NEJ. W czoraj odbyło się w magistracie kraaow- 
skim posiedzenie komitetu obchodu 15(J-lecia ko­
misji edukacyjnej. Ustaicno już w szczegółach pro 
gram uroczystości, która rozpocznie się w dniu 13 
bm., to jest w sobotę, we wszystkich zakładach 
naukowych krakowskich nabożeństwem, poczem 
nastąpią, poranki w zakładach szkolnych. Na dru­
gi dzień, to jest w niedzielę, odbędzie się uroczy­
ste nabożeństwo, żałobne w kościele 0 0 . Pijarów 
za duszę twórcy komisji edukacyjnej ks. Konar­
skiego, poczem w teatrze miejskim im. Słowackie­
go o godzinie 11.30 przed południem odbędzie się 
uioczysta akademja. Na program złożą się: prze 
mówienie wstępne prof. Kota, pro mkcje chóru 
„Echa", przemówienie profesora Mii l  ila Szyszki, 
wyjaśniające fragment Konarskiego „Epantinon- 
da“ , oraz recytacja tego utworu pitez artystów 
teatru. W  tymsamym dniu po południu odbędą się 
staraniem T. S. L. odczyty o znaczeniu komisji e- 
dukacyjnej.

NOWY TRANSPORT CUKRU DLA KR AKO-
W A. Rozdział cukru, przydzielonego magistrato­
wi za miesiąc wrzesień, został już w zupełności u- 
kończony. Magistrat wpłaci w najbliższych dniach 
akcyzę na cukier z kontyngentu październikowe­
go. Transporty, w ilości 10 i pół wagonów, nadej­
dą z końcem miesiąca.
' Jak słychać, cena cukru z nowego transportu 
wyniesie ponad 50.000 Mkp. za 1 kilogram grysi­
ku, zaś około 70.000 Mkp. za kostkę.

O POMIESZCZFME SEMINARJUM IMIENIA 
PREISENTANZA. W czoraj rano w biurze prezy­
denta m. Federowicza zjawiła się delegacja ro­
dziców uczenie seminarjum Prcisentanza, prosząc 
o pomieszczenie szkoły tej, połączonej ze szkołą 
ćwiczeń w budynku przy ulicy Wąskiej. Prezy­
dent przyrzekł sprawę tę przedstawić na posiedze­
niu magistratu w sobotę, 13 bm.

UCHWALA MIECU NAUCZYCIELSTWA. Na­
uczycielstwo szkół powszechnych i średnich mia­
sta Krakowa, okręgu krakowskiego i podgórskie­
go, na wiecu, odbytym 8 bm., zaprotestowało prze­
ciw ko uchwale Senatu Rzeczypospolitej polskiej 
z dnia 27 września b. r., znoszącej prawo automa­
tycznego awansu nauczycielskiego vv ustawie o u- 
posażeniu fuukcjonarjuszów państwowych i woj­
ska. Zgromadzenie powzięło następującą uchwalę-. 
.Prawo automaiycznego awansu, nabyte w usta­

wach z roku 1019 i 1920 zgodnie z odrębnym cha­
rakterem ustroju szkolnictwa i pracy nauczyciel­
s k ie j, odmiennej od szablonu urzędowania biuro­
wego, nie może być odjęte bez wstrząśnięcia ca­
łym systemem szkoli,) m, tym tysiącznym rzeszom 
nauczycielskim, które z powstaniem niepodległe­
go bytu Polski podjęły z wielkim zatialem i po­
święceniem pracę w nader oiężkieh warunkach.

Zgromadzenie, zaznaczając z ubolewaniem po­
gorszenie ustawy obecnej przez odebranie świad­
czeń, jak: mieszkanie, opał, i grunt nauczycielstwu 
szkół powszechnych, apeluje do Sejmu, ażeby od 
rzucił poprawki Senatu z auetrjaekich wzorów na 
grunt Polski prztniesione, a utrzymał pierwotny 
tekst, zatvarty w projektach rządu i uchwalony w 
trzech czytaniach Sejmu Rzeczypospolitej.

Nauczycielstwo wyraża głębokie przekonanie, 
że Sejm w rocznicę powstania w iek o / nnnej K o­
misji F-dukacyjnej nie wymierzy dotkliwego ciosu 
szkolnictwu polskiemu czystości jego celów, a 
przez odrzucenie poprawek Senatu nie dopuści do 
spotęgowania rozmiarów rozgoryczenia nauczy­
cielstwa, walczącego wraz z wszystkimi funkcjo- 
narjuszami państwowymi, z orgją szalejącej dro­
żyzny w dzisiejszych niebywale ciężkich warun­
kami egzystencji".

PODWYŻKA CEN TYTONIU. Dyrekcja pań­
stwowego monopolu tytoniowego komunikuje: 
Począwszy od 11 bm ustanawia się nasiępujący 
cennik detajlicznej sprzedaży wyrobów tytonio­
wych, wyprodukowanych w państwowych fabry­
kach:

C y g a r a :  Hawana 36.000 Mkp. za 1 sztukę.
Belweder 30.000. Wawel 25.u00. Brytaniea 23.000. 
Trabuco 2O.U00. Kuba I 6.O0O. Portorjeo 12.000. 
Mieszane zagraniczne 11-000. Biazyl Yirginia 10 
tysięcy. Cigarillos 9.G00 Mkp,

P a p i e r o s y :  Sfinks 5.400. Dames 5.000. Ka­
lif 4.600. Egipskie 4.400. Klub 3.200. Sejmowe 
3.000. Prezydent 3.000- Damskie 3.0U0. Farys 2.200. 
Pogoń 2.500. Sport 2.500 Mkp. (za sztukę).

T y t o n i e  d o  p a p i e r o s ó w :  Kir 5 mi­
ljonów Mkp. za -1 kilogram. Ksanti 4 miljony 600 
tysięcy Mkp. Najprzedniejszy sułtański 4 ntUjosy 
200 y s ięcy . Najprzedniejszy macedoński 3 miljo­
ny 800 tysięcy. Najprzedniejszy turecki 8 miljony. 
Przedni turecki 2 miljony 6u0 tysięcy. Sr«dni tu 
recki 2 miljony 80 tysięcy. Kresowy 1 miljon 520 
tysięcy.

T y t o n i e  d o  f a j k i :  Przedni fa ikow r
960.000 Mkp. za 1 kilogram. Zwyczajny 720.000 
Mkp.

Nn W A KADENCJA SĄDÓW PRZ\SIĘGŁYCH.
W  prezydjum sądu okręgowego karnego w Kra­
kowie odbyło się losowanie sędziów przysięgłych 
na piątą kadencję sądów przysięgłych. Podczas 
losowania obecni byli prezes sądu Pelc, sędzia 
Frączkiewicz, sędzia Podobiński, z ramienia pro­
kuratury dr Scltwakopf, zaś z ramienia Izby adwo­
kackiej dr Faustyn Jakubowski. Jako sędziowie

wylosowani zostali: W ładysław Adam czyk, proku- 
rzysta Polskiego Banku handlowego, Wilhelm 
A der, przemysłowiec, Jerzy Aleksandrowicz, urzę­
dnik miejskiej Kasy oszczędności, dr Ludwik Baar, 
urzędnik Banku przemysłowego, Wincenty Bialik, 
blacharz, W ładysław Bobrowski, właściciel dóbr, 
Feliks Chmura^ przemysłowiec, W iktor Fieber, 
właściciel dóbr, Franciszek Geringer, urzędnik 
Banku handlotrego, Tadeusz Gliński, przedsiębior­
ca, Henryk Giunplowicz, właściciel wypożyczalni 
książek, Zdzisław Iwanicki, urzędnik Banku wscho 
dniego, Jan Jastrzębski, właściciel realności, Teo­
dor Kołodziejczyk, właściciel realności, Franci­
szek Konopek, rolnik, Antoni Lekszycki, redaktor 
„llustrowengo Kurjera Codziennego11, Piotr Lach, 
itkw idator Banku pomorskiego, Feliks Łodziński, 
właściciel realności, Mieczysław Mąkoszewski, 
przedsiębiorca, Wilhelm Makuszewski, właściciel 
realności, Gustaw Mikuciński, urzędnik Banku ma­
łopolskiego, Feliks Molenda, urzędnik Banku ma­
łopolskiego, Antoni Olcjczyk, właściciel realności, 
dr M. Orkicz, urzędnik Banku kredytowego ziem­
skiego, Juljusz Pierzchała, urzędnik Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, Karol Radwanek, urzę­
dnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, Kle-' 
mens Reichar, urzędnik Banku handlowego, Al- 
ber Reiner, właściciel realności, Kazimierz Szkoc­
ki, urzędnik Towarzystwa rolniczogp,. Stanisław 
SkórczewTski, urzędnik Banku krajowego, Józef 
Sowiński, przemysłowiec, dr Stan. Suski, urzędnik 
Banku przemysłowego, Leon Szkocki, urzędnik 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, W łady­
sław Tyehanowiez, kupiec, Aleksander Zaremba, 
kupiec., Wincenty Żywiecki, właściciel realności. 
Jako zastępcy: Franciszek Godula, właściciel real­
ności, Seweryn Krzemień, kupiec, Szymon Lieblieh, 
właściciel realności, Jan Miecik, wkuścioiel realno­
ści, Tadeusz Niedzielski, majster kominiarski, Jan 
Oproeha, właściciel realnosęi, Mikołaj Rajtar, wła­
ściciel realności i Ludwik Szostek, wiąściciel real­
ności.

Nowa kadencja sądów przysięgłych rozpoczyna 
się 5 listopada b. r. rozprawą przeciwko Francisz­
kowi Michalikowi, oskarżonemu o zbrodnię mor 
derstwa. W kadencji tej odbędą się cztery rozpra­
wy o morderstwa, dwie o dzieciobójstwa, oraz je­
dna rozprawa prasowa.

Kadencja zakończy się 19 listopada b. r. 
KONFISKATY. Piąta z rzędu konfiskata spot­

kała w niedługim czasie „Chłopski Sztandar", or­
gan Polskiego Stronnictwa Ludowego „W yzw ole­
nie".

ZEPSUTE MIĘSO DLA W OJSKA. Szczegółowe 
badanie mięsa, dostarczonego oddziałom w ojsko­
wym w Niepołomicach przez rzeźntka Gresslera w 
Niepołomicach, w którem to mięsie miał się znaj­
dować kawałek ciała ludzkiego w stanie rozkła­
du., wykazało wprost przeciwny wynik. Dr Bier, 
kierownik państwowego zakładu dla badania środ­
ków spożywczych, któremu to mięso-oddano do 
zbadania, wydał orzeczenie, żc kawałki mięsa są 
w stanie zupełnego rozkładu i że są pochodzenia 
zwierzęcego. Obecnie toczy się śledztwo przeciw 
Gresslerowi o dostarczenie wojsku zepsutego 
mięsa.

UKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W  SPRAWIE 
ŚMIERCI Ś. P. BURKÓWNEJ. Jak się dowiaduje­
my, w sprawie afery kokuinowej przy u 'icy  Topo­
lowej. której to afery ofiarą padła ś. p. Zofja Bur- 
kowna, śledztwo już zostało ukończone w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie. Jeden z obwi­
n ion ych , M ieczysław  K ra l, został onegdaj wypu­
szczony na wolną stopę, jednak odpowiadać bę­
dzie przed sądem o zbrodnię zgwałcenia i z para­
grafu 335. Henryk Landau pozostaje nadal w wię­
zieniu, a prośba obrońcj jego o wypuszczenie Lan- 
daua została odrzucona.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj interwe­
niowało pogotowie ratunkowe w dwóch wj pad- 
kach zamachów Samobójczych. W pierwszym pa­
ni Z. B., licząca lat 56, wdowa po oficerze austrjac 
kim, zażyła znacznej ilości adaliny, w drugim K. 
R .,-służąca, wypiła zgęszczonego sublimatu. Po 
udzieleniu pierwszej pom ocy, obie desperatki prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza.

ARESZTOWANIE SZPIEGA I JEGO WSPÓL­
NIKÓW. W  ostatnim czasie aresztowano w Kra­
kowie niejakiego Stiirmtra, bez zajęcia, który na 
podstawie fałszywy ch dokumentów starał sii; do­
stać, jako wywiadowca do wydziatu n . DOK V.
I onieważ władzom wojskowym  wydał się Sturmor 
podejrzanym, przeto zarządzono ścisłą inwigilacje 
owego osobnika, a po zebraniu pewnych dow o­
dów, przystąpiono do jego aresztowania. Przepro­
wadzona rewizja w mieszkaniu Stiirmera dala nad­
spodziewany wynik, znaleziono bowiem obfity ma- 
terjal, kompromitujący Stiirmera, jako szpiega, 
będącego na usługach ościennych państw. — 
W  związku z tą sprawą aresztowano w rożnych 
miastach Małopolski około 60 osób ze sfer w oj­
skowych i cywilnych.

Stiirmera odstawiono do sądu okręgowego kar­
nego w Krakowie.

WŁAMANIA. Do zamkniętego mieszkania p. 
Bronisławy YerstSndig przy ulicy Dietla 1. 63 wła­
mali się niewysledzeni dotąd sjirawey. Opryszki 
rozbili szafę w mieszkaniu, z której skradli znacz­
ną ilość biżuterji, wartości miljarda Mkp. Biżute- 
rja ta znaczona była stemplem szwedzkim.

Do antykwami Karoliny Lansbergerowcj przy 
ulicy św. Tomasza 1, 18 włamano się onegdajszej 
nocy, skąd skradziono skrzypce ze smyczkiem, 
5 mandolin, zegar marmurowy, długi zegar antyk, 
oraz kilka innych zegarów i kilkę cygarniczek 
bursztynowych, wartości 27 milionów Mkp. Zło­
dzieje skradli jeszcze, z szuflady stolika 2 miljony 
500 tysięcy Mkp. w gotów ce.

TANIE W Ę G LE . Policja aresztowała wczoraj 
35-letniego W ojciecha i 31-lctniego Józefa Nale- 
pów pod zarzutem kradzieży fury węgla, wagi 25 
cetnarów metrycznych, na szkodę konsumu sądo­
wego. Nalepowie bowiem w czasie, gdv nadszedł 
transport węgli dla tego konsninu na dworcu to­
warowym, zajechali wozem przed wagon i nała­
dowawszy furę węglem, wywieźli ją na ulicę, gdz:e 
węgiel sprzedali za 2 miljony Mkp.

Również wczoraj aresztowano 25-letniego Józe­
fa W ykusza i 24-letniego Szczupaka, obu zatrud­
nionych w wojskowym zakładzie mundurowym, 
pod. zarzutem kradzieży fury węgla na szkodę 
pralni wojskowej.

KRADZIEŻ MAGNETU AUTOMOBILOWEGO. 
W czoraj wpadli w ręce policji 19-letni Bernard 
Meller i 21-letni Józef Katz, którzy mieli dokonać 
kradzieży magnetu automobilowego, wartości 100 
miljonów Mkp. Magnet byl własnością p. Hugona 
Rippera.

W IZY TA  WLAMYW/vCZÓW W  ZAKŁADZIE 
KĄPIELOWYM. Onogdaj w n o r y  nieznani spraw­
cy  włamali się do zakładu kąpielowego w Swoszo­
wicach, skąd skradli 120 prześcieradeł, wartości
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60 miljonów Mkp. Prześcieradła te znaczone są 
pieczątką: Zakład kąpielowy w Swoszowicach".

Z  k r a  u i z e  ś w i a t a
W YJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­

TEJ NA KRESY. Z Warszawy donoszą 10 bm.l 
Prezydent W ojciechowski wyjechał dziś rano au­
tomobilem do północno-wschodnich części kraju.

UROCZYSTY OBCHÓD OSWOBODZEN.A WIL 
NA. Z okazji oswobodzenia Wilna przez jenerola 
Żeligowskiego, oubyło się uroczyste nabożeństw* 
w katedrze w obecności reprezentantów władz 
wojskowych i cywilnych z delegatem rządu R o­
manem na czelc*or;tz tłumów publiczności.

PETYCJA URZĘDNIKÓW DO SEJMU Z War­
szawy donoszą: Organizacja zawodowa zgrupowa­
na w centralnym komitecie pracowników państwo­
w y c h  wystosowała do Sejmu pismo, w którtm do­
maga się zagwarantowania urzędnikom opieki w 
razie choroby oraz na starość.

WYŚCIGI CYKLISTÓW. Z Warszawy dono- 
czą 10 bm.: W ;zoraj odbyły się w Warszawie mię­
dzynarodowe wyścigi cy llistów  z udziałem jeźdź­
ców austrjackich Schaffera i Leischa ,oraz W ęgrów 
Burgbardta, Mazaka i Welwara. Finał pierwszego 
btegu głównego na przestrzeni 1.000 metrów w y­
grał Szymczyk, drugi przybył Iko. Finał drugi 
wygrał Stankiewicz, po nim przybył, jako drugi 
Reischel z Austrjh Pozo.sta'i jeźdżey zagraniczm 
odpadli już w przedbiegu.

PODWYŻSZENIE CFN DZIENNIKÓW W A R ­
SZAWSKICH. Z Warszawy telefonują mrm 10 bm.:
Z dniem dzisiejszym dzienniki tutejsze podm yły  
cenę egzemplarza z 5.00u Mkp. na 10.000 Mkp. Te 
stuprocentową podwyżkę motywują wydawcy pisrrj 
olbrzymiem podrożeniem cen papieru i robocizny.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj 
dokonano w Warszawie w domu przy ulicy Sien­
nej l . ” 30 niezwykle zuchwałego napadu rabunko­
wego w mieszkaniu niejakiego Rottera, elektro­
technika. W  ostatnich dniach Rotter dał ogłosze­
nie do pism o chęci sprzedania futra. W  następ­
stwie tego zgłosił się w mieszkaniu Rottera miody 
człowiek ł oś« iadczył gotow ość nabycia futra. —  
Omówiwszy transakcje, odszedł z tem, że przybę­
dzie nazajutrz z pieniądzmi 1 istotnie onegdaj przy 
byl około południa, a zastawszy w mieszkaniu te­
ściową Rottera, 75-letnią staruszkę, po krótkiej 
rozmowie wydobył nagie .torkowy pistolet i, na­
straszywszy nim staruszkę, począł płondrowa* 
mieszkanie. Gdy steroryzowana mimo wssystfeo 
wybiegła na balkon i wsiczęła alarm, bandytą 
zbiegł. Policja wszczęła za nim energiczne poszu­
kiwania.

AFERA CUKROWA W  ŻYRARDOW IE. Dono­
szą z Żyrardowa: Policja tutejsza areez^wała An­
drzeja Modrzejewskiego, właściciela młyna, nan- 
diu wm, oraz majątku na Pomorzu, pod zarzutem 
wielomiljonowych malwersacyj, dokpnywanycfe 
przy rozddale cukru magistrackiego. Modrzejew­
ski sprzedawał spekulantom znaczne ilośfij cukru, 
otrzymywanego z magistratu do rozdziału między 
ludność, zarabiając po 3 i pół nuljooa marek na 
worku. Wraz z Modrzejewskim aresztowany został 
jego wspólnik, W olf Tupfman.

W  czasie rewizji, dokonanej w mieszkaniu Mo­
drzejewskiego, usiłował on przekupić st. przodo­
wnica policji śledczej, M alewskiego, wręcirajac mu 
kwotę 10 miljonów Mkp. Pieniądze te złożył p. 
Walewski przy raporcie sędziemu ślcdczenm.

SKAZANIE SZPIEGÓW NIEMIECKICH Z Po 
znania donoszą. W  sądzie okręgowym w Chojni­
cach toczyła się we czwartek i piątek rozprawa 
przeciwko 13 Niemcom z Chojnic, oskarżonym o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec i zuradę tajemnic 
państwowych. W  drugim dniu rozpraw póżnjm  
wieczorem sąd wydał wyrok. Zostali skazani: op­
tant, b. urzędnik magistracki Schart na 4 lata i 7 
miesięcy ciężkiego więzienia, inżynier maszynuwy 
Schulz na 2 lata ciężkiego więzienia, kapitalista 
i b. członek magistratu Rhode na póLorą roku 
zwykłego więzienia, fotograf Greve na półtora ra 
ku więzienia, pewna Niemka z Czerska na pól ro­
ku więzienia. Scharf znajd twał się już od kilku 
miesięcy w areszcie śleduzym, BćhuJza, Gre^ego 
i Rljodego wskutek wyroku natychmiast uwięzio­
no. Zasądzeni wnieśli O rewizję wyroku.

ZNOWU KATASTRO FA SAMOLOTU WOJ­
SKOWEGO. Donoszą z Pucka: Dnia 6 bm. podczaj 
ćwiczeń w rzuoauiu bomb spadł do morza hydro* 
plan systemu włoskiego. Na aparacie zuajuuwali 
się dwaj oficerowie, poruoznik-pilot i kapitan, któ­
rzy ponieśli śmierć na kriojwu.

SKUTKI UŁĘWV. W  ubiegłą nadzielę nawie­
dziła Lublin gwałtowna ulewa, która najcięższe 
szkody wyrządziła w spuonym  niedawno gmachu 
pocztowym. W oda przedostała się przez strych, 
nieosłonięty Jachem, do ubikacji drugiego piętra, 
oraz zalała schoay i korytarze Pracownicy pocz­
towi urzędowali —  jak podaje „Ziemia Lubelska"
—  pod parasolami. Zawezwana straż polarna pra 
cowała kilka godzin nad usunięciem wody z gma­
chu. Szkody idą w miljardy.

PODROŻENIE DZIENNIKÓW LWOWSKICH.
Z dniem 8 bm. dzienniki lwowskie podwyższyły 
cenę na 10.000 Mkp.

ŚMIERĆ TROJGA DZiECI W  Pl OMIENIACH.
Ze Lwowa donoszą; W e wsi Dworce, powiat Mosty 
W ielkie, zdarzy! się wypadek, który pociągną! za 
sobą śmierć trojga dzieci. Oto gospodarz, Hnat Bi- 
łecki, wyjeżdżając ze wsi do miasta, pozostawił w 
domu bez żadnej opieki dwoje dzieci: 4-letniogo 
Krycia i 2-letnią Marję, oraz 4-letnią Annę, córkę 
sąsiada, Jauhiwa. Dzieci bawiły się najpierw na 
podwórzu, a potem udały się do izby, gdzie, ba  
wiąc się zapałkami, spowodowały groźny pożar. 
Dom Bileckiego w momencie stanął w płomieniach 
tak, że ratunku wobec ’ ogólnego zamieszania nie ' 
było ani możności. 0  dzieciach zapomniano, to też 
poniosły one śmierć we wnętrzu domu. Spłonął 
dom Bileckiego i stodoła, a ogień przenijsł się 
następnie na dom sąsiada Jaehiwa. Ogólna szko-  ̂
da wynosi wzwyż 300 miljonów Mkp.

PRJCES TRZYNASTU OBYW ATELI POL­
SKICH W NIEMCZECH. Z Berlina donoszą: PLm a^ 
donoszą o sensacyjnym procesie przeciw 13 oby­
watelem polskim, oskarżonym o szpiegostwo na 
rzecz Polski. —  Z przebiegu procesu wynika, że 
wszyscy oskarżeni padli ofiarą niejakiego Kowal­
kowskiego alias Bergera, znanego na bruku po­
znańskim z czasów plebiscytu na Mazurach, pro­
wokatora i zdrajcy, który obecnie zlozył zeznania, 
obciążające 13 osob, chcąc tym sposobem uzyskać 
ułaskawienie dla siebie.'

Sąd w Lipsku uznał Kowalkowskiego winnym 
i nie ułaskawił, że względu na jego nieczystą prze­
szłość, lecz skazał na 5 lat ciężkiego więzienia. —  
Zadenuncjowaui zostali skazani na wiązie 116 cięż­
kie od 3 do 8 lat, oraz utratę praw od 5 do 10 lat. 
Tylko dwóch otrzymało po 2 lata więzienia.
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W  ostatnich dniach odbyły się pod przewodni­
ctwem wiceburm. dr Muetza dwa posiedzenia Ra­
dy miejskiej, na których, po referacie dyr. W ow- 
konowicza i po wyczerpującej dyskusji, uchwalono 
dziesięciokrotny podatek wodociągowy za 4-t.y 
kwartał br., cenę prądu elektrycznego podniesio­
no od mieszkań na 20.000 mk., ryczałty 13.000 
mk., od sklepów 36.000 mk., od motorów prywat­
nych 20.000 mk., od kin 45 000 mk., cenę jazdy 
tramwajowej na 8000 mk., cenę zaś za gaz 15.000 
mk. za 1 m. sześcienny. Są to tak wielkie podwyż­
ki, iż niewiadomo, czy konsumenci będą w możno­
ści korzystania z inwestycyj nńej-kieh; niestety 
zwyżka materjolów napędnych i węgla usprawi. 
dliwiają podwyżki.

Skutkiem reskryptu ministerstwa W. R. i O. P 
zostanie w bieżącym roku szkolnym otwarty przy 
szkole handlowej w Tarnowie kurs abiturjentów. 
Warunkiem przyjęcia na kurs powyższy: matura 
gimnazjalna lub realna Wpisy odbędą się w cza­
sie od 10 do 15 pażdzernika br. Nauka rozpocz- 
fiie się 16 bm. i trwać będzie do końca czerwca 
1924 r. W ykłady odbywać się będą po południu 
Program wykładów takisam, jak w Akademji han­
dlowej w Krakowie i we Lwowie.

Teatr krakowski „Bagatela" dal w ostatnich 
czasach na scenie „Sokola" dwa przedstawienia. 
Picrwszem była głośna sztuka „Wiera Mircewa", 
grana koncertowo przy natłoczonej wprost-sali, 
drugiem „Zabusia" Zapolskiej. Pp. Noskowski i Ho 
recka, a zwłaszcza pierwszy, grali wprost świet- 
n’nf. Dzielnie sekundowali im pp. Sznage-Andru- 
szewska. Rygierowa, Zbueki. Wesołowski itd. — 
Imprezę objęło biuro koncertowe Seidena.

ŚNIEGI WE FRANCJI. W  Wogezach spaały 
Iziś w nocy śniegi. W kilku miejscowościach śnieg 
dochodzi do 30 centymetrów grubości.

DALSZE CEGIEŁKI W AWELSKIE ufundowali: 
5766 Szkoła podofic. 75 p. p. II. turnus; 5767 
Kurs UJ. matur, dla b. wojskowych i inwalidów 
krak. Koła Tow. naucz, szkól wyższych; 5768 Ja­
nowie Fallenbiichlowie z Olusią w Katowicach; 
5769 Pamięci rodzicOw Alfreda i Celiny Dunin 
Karwickieh hr. Wodzickich —  córka Anna W o- 
dzicka; 5770 Pamięci Anny z Dunin Karwi '.kich 
Tadeuszowej Walewskiej —  wnuczka Anna Wo- 
dzicka; 5771 Pamięci Kazimierza Pąezkiewicza —  
siostry Swidzińska i Gumowska; 5772 Wyższa 
szkoła wojenna, Kurs (jtoszkolehia 1922— 1923; 
5773 Marja i Witold Hulaniccy; 5774 Pamięci Ste-~ 
fana Nagórskiego —  przyjaciele; 5775 Pamięci 
Arnolda Orynga; 5776 Pamięci Adaminy Korab 
Morańskiej — dzieci i wnuczka; 5777 Bronisława 
i Mieczysław Engielowie z Wilna.

Prepozycie niemieckie wagonu. Przyjęto zasadę, aby opłata według wła- 
śi iwego klucza wynosiła 50 procent od wartości 
materjału wywożonego. Przemysłowcy celulozy 
fabryk włocławskich i żywieckich, znajdując łat­
w y rynek zbytu na półsurowiec, wolą jednak, po­
mimo tych wysokich opłat, wywozić z Polski ce­
lulozę, niż starać się o zbyt polskiego papieru Dla­
czego zaś łatwiej naszym papierniom poszukiwać 
surowca zagranicą niż znaleźć go w kraju? Za­
pewne zostanie to tajemnicą spekulacyjnych kal- 
kulacyj papierniczych. Trudniej jednak zrozumieć, 
dlaczego ministerstwa przemysłu i handlu na to 
pozwala.
f * POLSKO-BELGIJSKIE STOSUNKI HANDLO­
WE. Statek szkolny „L w ów ", który przybył już 
do Brazylji zawierał ładunek najrozmaitszych to­
warów przemysłu krajowego, między innemi 70 
ton pługów, 30 ton sierpów i 10 ton najrozmait­
szych wyrobów, jak kilimy, zabawki drewniane, 
porcelana, wódki, likiery, meble koszykowe itd. 
Największym popytem w Brazylji cieszyć się mogą 
pługi i sierpy polskie, ze względu na to, że pługi 
j sierpy wyrabiane w Ameryce północnej nie na­
dają się do pracy w kolonjach polskich w Bra- 
zylji.

ZGUBIONO ZEGAREK ZLOTY w skórce ciem- 
no-brązowej z dwoma kopertami, w drodze mię>dzy 
ulicą Krowoderską, Gasztową i plantami wzJłuż 
kościoła Reformatów.

Łaskawy znalazca proszony jest o zwrot zegar­
ka Marji Koniecznej w głównym budynku dyrek­
cji kolejowej (plac Matejki), II. piętro, wydział 
(biuro kartowe), gdzie otrzyma wynagrodzenie, 
wynoszące połowę wartości zegarka.

V ? i2d o m o ś C f  g i e ł d o w e
Z GIEŁDY KR AKOWSKIEJ. W  dalszym ciągu

znaczne, jeszcze wdększe, niż dotychczas, osłabie­
nie tendencji w obrotach akcjami. Kursy -wszyst­
kich papierów poniosły duże straty przy nulym  
popycie, z wyjątkiem dwóch: Rolnircy, a z banko­
wych Powszechny E redytowy (przed zbliżającą się 
1 misją) mocniejsze. 1

Również i na pogieldzie baiss‘a. Gazy 8.500.090-
9.500.000, Jaworzno 7,000.000 —0,500.000; Łhybi
2.000.000-1,900.000; Len 265.000— 250.000. 

Rynek dewizowy słabszy.

CEDUŁA KURSOW A
giełdy krakowskiej
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PAROWOZY wąsko- i normalno-torowe na skła­
dzie u firmy: JULJUSZ WEISS WE LWOWIE
Biura: ulica Potockiego 26. Składy: ulica Bajki 
3— 5. Telefony: 2—59, 10— 91*i 10— 92. Telegr.: 
Railweiss Lwów.

wadia na ten kwartał walutę przejściową, przy 
pomocy której stara się rząd również o sfinanso­
wanie, niemieękich żniw, gdyż zachodzi obawia, że 
rolnicy nie nie dadzą za papierowe marki.

Punktem wyjścia zaś w sLwommiu tej -waluty 
przejściowej jest fakt., że w ostatnich miesiącach 
całkowity obieg banknotów odpowiadał wartości 
zaledwie 100 do 150 miljonów marek złotych, 
podczas, gdy przed wojną wynosił on 5 miljardów, 
któreto zmniejszenie się spowodowało niewątpliwie 
liczne kryzysy, wstrząsające dziś niemieckiem 
życiem gospodarczcm.

W miejsce ciasnoty rynku pieniężnego, stwo­
rzonej umyślnie przez Bank Rzeszy, ma być wpro­
wadzone jego rozszerzenie przez zasilenie obiegu 
nowerni środkami płatniczemi w sumie około 2 
miljardów marek złotych. Nowy plan wyzyskuje 
dawniejszy projekt b. ministra finansów, Helffe- 
rieh‘a, oparty na wartości gruntowej. Ma być mia­
nowicie utworzony bank emisyjny przez rolni­
ctwo, handci, przemysł i rzemiosło w ten sposób, 
że każda z obu grup gospodarczych zasubskrybn- 
je połowę kapitału, po 3200 miljonów „nowych 
marek" (złotych marek).

Istotną rzeczą w tej całej sprawie — i to świad­
czy, naszem zdaniem o praktyczności i nierwy 
klyln talencie organizacyjnym Niemiec — jest o- 
koliczność, że ten nowy plan nie przewiduje by­
najmniej we wspomnianej manipulacji wypłaty g o ­
tówkowej, lecz tylko zabezpieczenie hipoteczne po­
trzebnego kapitału na nieruchomościach i gwaran­
cjach, danych przez przemysł, handel itd. W ła­
ściciele obciążonych gruntów i przedsiębiorstw o- 
trzj mają też pewien, stosunkowy udział w kaj i- 
tale zakładowym banku. Na podstawie tych hi­
potek i gwarancyj wydane będą listy rentowe,! 
oprocentowane na 5 % , które będą stanowiły po 
krycie nowych banknotów, wypuszczonych przez; 
bank emisyjny, przyczcm bank ten będzie obowią- i 
zany do wymiany ich na listy rentowe. 1

Nowe banknoty będą ustawowym środkiem j 
płatniczym, przyczem dawną markę papierową bę 
dzie się wymieniało w pewnej, dopiero ustalić się 
mającej relacji, na nowe „złote marki".

Fo wprowadzeniu waluty złotej, wspomniany 
bank wycofa z obiegu tę walutę przejściową i albo 
zlikwiduje się, albo będzie istniał dalej jako czy 
sty bank hipoteczny,, w podobny sposób, jak to 
było przewidziane w dawnym staracie Barku 
austro-węgierskiego. Bank -Rzeszy ma być nato­
miast zupełnie uwolniony od dalszego finansowa­
nia zapotrzebowania pieniężnego państwa.

D A L SZA  O B Ł A W A  NA C ZA R N E J GIEŁDZIE
W arszawa, 10 października (Tel. w ł.) Dziś w  

południe nadkom isarz W itkow ski w k roczy ł na 
czcler-swej brygady policy jnej do ogrodu  sa- 
side-go i zaaresztował kilkunastu czarnogieł- 
dziarzy, k tórzy, w ypłoszeni z lokali kawiarnia­
ny cli, przeprowadzali swe niecne transakcje na 
świeżem  powietrzu.

K O N STE R N A C JA  W ŚPÓ D P IE K A R Z Y  
W A R SZA W SK IC H

Warszawa, 10 października (Tef. w ł.) „K urjer 
C zerw ony" dono&i, ż.e wśród piekarzy w arszaw ­
skich zapanowała dzisiaj wielka konsternacja, 
gdyż w łaściciele dziesięciu najpow ażniejszych 
piekarni otrzym ali anonim y, pisane na m aszy­
nie, z pogróżkam i rozbicia sklepów na wypa­
dek dalszego podniesienia cen chleba.

z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u  n a  g . ś l ą s k o .
Katowice, 10 października (F A T ). Strajk w  

przem yśle górniczym , hutniczym , częściow o bu 
dow lanym  został zlikwidowany.

KAŻDA OSZCZĘDNA GOSPOSIA używa za 
miast masła i sadła, wybornego tłuszczu roślinne 
go „KUNEROLU".

KRUKOWSKIE BIURO KONCERTOWE E. BUr 
JAŃSKI W  KRAKOWIE.

ULICA DUNAJEWSKIEGO L. 2.
EGON PETRI wystąpi u nas po swoich sukce­

sach w Warszawie, Lwowie i Poznaniu, w niedzie­
lę, dnia 14 bm., o godzinie 8 wieczór.

PORANEK SYMFONICZNY Z JÓZEFEM ŚLI­
WIŃSKIM, który odbędzie się w niedzielę, 14 bm., 
otworzy cykl poranków Beethovenowskich. — Na 
pierwszym poranku wykonaną zostanie I. i II. sym- 
fonja Beethovena.

LEO SLEZAK, najsławniejszy tenor doby współ 
czesnej, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to 
we środę, 17 bm.

W  tysiącach m; rek pot

T ransakcjeOfBiTOjno-tądano

Akcje bankowe:
Pol. Bank przem. . .  . 
Bank llałoDolski . . . . 
Ziem. Bank kr .  . . 
Pows*. Bank kred. . . . 
Bank Komercjalny . . . 
Bank -w . Bp. ar . . .

Akcje Tow, handlowych: 
Pol. Tcw . handlowe . .
I m p e i ................................
Pli»rma . . .  i . . .  . 
Bracia R oln iccy  . . . .
Pclski G l o b .......................
Żegluga P olska  .  . . .

Akcje Tow. przemysłowy ch
Z e l e n i e w s k i ...................
C e g i e l s k i .............................
Parowozy . . . . . . .
A U t o m o to r .......................
Trzebinia
P o c i s k ................................
Górka . . . . . . . .
SieibłB . . . . . . . .
T ep ere................................
P o(s:a  N a f t a ..................
P o k o c ie ............................  .
O ikos ......................................
Strug.................................
Syndykat koszyk. .  . . 
T łuszcze T rzeb in ia  . . .
K r a k u s ................................
Chodor* x .............................
G m ie l ó w ...........................
Flektrownia Siersza . .
N ie m o jo w s f e i ...................
Kapelusze Myślenico . .

1 1 0 - 9 5  
2 -7 5 — 2 .45’ 

1 7 0 —165 
4 0 — 05 

14 
3 b— 30

150— 180
40— 70
12—15

'2 6 -3 5

» TEATRY KRAKOWSKIE.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po połu­

dniu „Grochowy wieniec", zakupiony przez ucz­
niów Akademji handlowej, wieczorem po raz ós­
my w tj m sezonie „Złoty wiek rycerstwa". Jutro 
• Grochowy wieniec", ustępujący w sobotę miej­
sca nowości francuskiej Franciszka de Curela 
, .Zien i n idudzkiej". „Ziem ię" przygotowuje i gra 
w niej główną rolę p. W ysocka, mając za głów ­
nych partnerów pp. Wojdalińską i Sochę.

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we czwartek, 
11 hm., o godzinie 7.30 wieczorem „Sprzedana nar 
rzeczona" z występem St. Boguckiego, niezrówna 
nego w partji Kuala i najlepszych sił naszej ope­
ry. „Cyrulik Sewilski", który na wczorajszem przed 
stanieniu tak gorąco był oklaskiwany, powtórzo 
ny będzie jutro, w piątek, 11 bm., o godzinie 7.30 
wieczorem. Prócz znakomitego artysty opery war­
szawskiej St. Boguckiego, którego każde pojawie­
nie się na scenie wywoływało burzę oklasków 
i świetnego w partji Cyrulika K. Krugłowskiego, 
wystąpi w partji Rozyny Irena Lazar, artystka 
opery wileńskiej. Reszta obsady doborowa.

UPÓR LITW Y W  SPRAWIE KŁAJPEDY.
Kowno, 10 pażdzit m ika (.PAT). Prezes mini- 

s 'rów  Galwanauskas oświadczę ł, że p ow oływ a­
nie się rady am basadorów r.a paragr. 11 paktu 
o L id ze -w  odpow iedzi na pismo rządu litew ­
sk iego w sprawie Kłajpedy, nie jest na miejscu 
T e n  paragraf m ów i, że w  razie niebezpieczeń­
stwa w ojny oddaje się sprawę Lulze N arodów , 
tym czasem  nie grozi wojna z pow odu sprawy 
K łajpedy. Na podstaw ie 'par. 12 paktu o Lidze 
rząd odda sprawę najwyższemu trybun Pow i 
rozjemczemu w Hadze jako  instytucji kom pe­
tentnej do rozpatrzenia kw cstji prawnej, jaką 
jest Sprawa K m jpedy. Galwanauskas w yraził 
zdanie, że L iga w ykaże tym razem tyle siiy m o­
ralnej, iż sprawę Kłajpedy rozstrzygnie bez są-

2700— 3200 
1 40— 180 
100—130 
1 00— 130 
1 80— 210 
1 6 0 -I S O  

3500— 4000 
1900— 2100 
1 00—11C0 

7 0 — 110 
150— 200 

1400— 17 0 
2 40— 300 

„ e x “ — 290 
1000—KOO 

9 -łO— 250 
llu O — 1300 

340— 380 
6 0 — 90 

150— 170 
100— 130

4000— 3750 
2100— 1950 
1 0 5 0 -1 0 2 5  

1 .0 — 80
ISO

POINCARE O NUMFRUS CLAUSUS.
W  odpowiedzi na pismo francuskiej „Ligi obro­

ny człowieka", wniesione do rządu francuskiego 
w sprawie numtrus clausus w Polsce, odpowie­
dział Poincare, że sprawa ta została odroczoua. 
przez co Sejm polski będzie miał możność bliżej 
rozważyć zagadnienie, należy sie 'spodziewać. że 
po gruntownem zbadaniu go, Sejm nie poweźmie 
uchwały, która stałaby w sprzeczności z postano­
wieniami traktatu z dnia 23 czerwca 1919 r.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (11 października). PAT.
Zamknięcie giełdy. Berlin 000.0003; Ilolan flia 219.69; 
Nowy Jork 658.00; tondyr 25.42; Paryż 84.35; Medjo- 
lan 25.50; Prag 16.80; Budapeszt 0.03.05' Bukareszt 
2.60; Bajgrsd 6.55; Sofia 5.45; War.-zawa 0000.5, Wie­
deń Oy 078 i trzy czwarte; austrjacka korona stemplo­
wana 0.0079.

P  'R E P E R T U A R Y : . ^  J
_... " TEATR Di SŁOWACKIEGO: cs "•

l Czwartek. 1 1  bm., po noludniu: „Grochowy wie 
nieć"; wieczorem: „Zloty wiek rycerstwa".
(• Piątek, 12 bm.: „Grochowy wieniec". ;..-j

Sobota, 13 bm.: „Ziemia nieludzka" (nowość).
TEATR OPERA I OPERETKA.

Czwartek, 11 bm.: „Sprzedana narzeczona". (Wy­
stęp p. St. Boguckiego).

Piątek, 12 om.: „Cyrulik Sewilski", (Występ Ireny 
Lazar i St. Boguckiego).

. TEATR „BAGATELA®.
^wartek 11 bm.: „Wicek i Wacek"; po południu: 

„Obłęd" ęccny zniżone;.
Sobota. 12 on wieczorem: „Wicek 5 Wacek"; po 

poi ldniu: „Obłęa" (ceny zniżone)
Niedziela, 13 bm., y.jsczorem: „Wicek i Wacek".

STARY TEATR:
Niedziela, 14 bm„ o godzinie 11 i pól; Koncert sym 

foniczny z J Śliń ińskim.
Niedziela, 14 bm.. o godz.nie 8 wieczorem: Egon 

Petit i. .  _

KINOTEATR „REDUTA® (Lubicz 15):
Czwartek, U bm.: „Indyjska tancerka", awantur,

ni czy dramat egzotyczny.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Izwartek, 11 bm.: Słynna na cały świat sztuka
„Pięciu braci RotszJldów". Wielki film wystawowy 
komedjowy.

Odpowiedzialny rodak*'*? 
M I C H a Ł  K O N O P I Ń S K L

M a & e s l a i i © .
Artykuły w tym  dziale nł* rwchodig od Redakcji.

m/odszy
urodzony 7 września 1891 r w Okocimie, 
zmarł po krótkiej a ciężtie j chorobie 

w  Lozannie drua 10 września 1923 r.

Zw łoki zostały złożona tym czasowo na 
cmentarzu w  Lozannie, będą w później­
szym terw iuie przewiezione do Okocima 
i złoźore tamże w grobow cu rodzinnym.

N A B O Ż E Ń S T W A  Ż A Ł O B N E
odprawione zostały w  Okocim.e, Brze&ku, 

Krakowie i Lozannie.

Rodzice i rodzeństwo w  ciężkim swym 
srantku proszą o mo&lnwę.

Art. zakład rysowniczy
i robot ręcznych 2250 1 2

D r o w e j  G ,  S z l e - n c l o w e j
ponow nie otwarty

ul, Grodzka 48. wejście od ul. Senackie' 11.

Dyrekcja Focztowej Kasy Oszczędności zawiada­
mia, iż reklamacje w sprawie wypłat jsalsinofcci 
za ropą bratow ą należy kierować do kopalń nafto 
wycb, gdy. P. ix. O. lilmwia wszyi.t’ ie nrz" . i-y 
w dam otrzymania „zeku z pacziy, -JbO

wypadkach reklamacji, skierowanej cc r ii, 
w upranie zwmki w wypOcie nsleżytośei z . ropę 
bratową, należy podawać dokładny numer konta, 
serję czeka, craz kwotę, przekazaną do wypłaty.



/

Nr 2 i l

B d i  e la r n  lekcy j g ry  na forte­
pianie pb przystępnej cenie. 

Zg łoszen ia  m iędzy godziną  3— 5 
po poiudniu : ul. Karm elicK a 8 9 , 
parter, na iew o. 2261

H a  z im ę  drzew o opałow a różnej 
ja k ości, w agon am i i  częściow o, 

z d o3ław a d j  dom # *  po cenach przy­
stępnych , szybko i pew nie . Zam ó­
w ienia  p rzy jm u je  z grzeczn ości: 
Zakład rytow n iczy  R eisner, Kraków, 
R y n ek  g łów n y  L. 7 , w  podw órcu : 
H urtow ny skład drzew a opalow ego 
A . P apeó i Ska. K raków -P od górze .

2262 1 5

(jjO tfo a ią  /ta rę  numery- zapisane 
i gazety , każdą ilość, płacąc 

naj w yz-za -.ony Rosanield, Kraków 
ni*.'- - 'łczap ań sk i L. 9, sulep g a lan ­
tery jn y  2252 1 3

now e. na resorach, z budą 
W  i bez. sprzedaje Szym ski, K ra­
ków , nl. R akow icka 1 1 . R ów nież 
przyjranjo reperacje i odnow ien ia 
pow ozów . 22 >1 1 2

P <13.14 która na w iosnę zostaw iła 
w skle -ie paczkę z chusteczkam i, 

proszę o odebranie je j za udo­
w odnieniem  w łasności i  zw rotem  
ko ztów  tego o g ł s ien ią . „S te fa n ja “ , 
K raków , Szpitalna 32. 2239

M i l k a  row erów  „P u ch “ . now ych , 
z lakierem , w czasie transportu 

nieco uszkoizon ym , do nabycia po 
cen ich  znacznie zn iżon ych : K raków , 
nl. Sławk wska L . 1 1 . 2187 5 10

I r b c o w u f i  sukien da nsklch 
„ W A ft D A “ , K raków . Karnie 

licke  2 8 , II. p., p rzy jm uje  wszelkie 
zam ów ienia i m odernizow anie, nad­
to  w ykonu je form y na suknie, 
płaszcze, kostju m y, -  ed ług żarnaii. 
W yk on an ie  szybkie ceny przy- 
ztępne, * 2223 3 *

M i y 4 s k * e  asp irat/ry  (czyszcza l 
nie), try jery , cy lin ary , e lew a­

tory, p ojed yn cze i p odw ójne, ś li­
m aki i  t, dr —  poleca  ze składów  
.R o lin d u s tr ia -, S. A ., L w ów  ulica  
F redry  L . 9. 2021 8 8

r i r c e l ę  z laskiem , przeszło m órg 
pod w illę, w B ron iw irach  W ie l- 

n łch , sprzeda Binro „U czciw ość '', 
K raków , P odw ale 3 . 2222 3 3

Z a m i e n i ę  dw a p okoje i kuchnię 
w  śródm ieścia, na w ięzsre , 

ew ; tnam ie tak ie  sam e z kom for- 
tem j*za  dopłatą Zg łoszen ia  pod 
Al. - 25 do biura „ R u c h 51, K raków , 
iL Szczepan ika  9 . 2240 2 3

N O W S  R E F O R W  *

m ! g n i £ § § l i S i § i ! i i l g § S § S g § 3 ? | |
Sa*.

N A SE 18K  JE S IE N N Y
p a c i a  j ? k  n a j t a n i e j  z r o b i e n i e  
k o s t i u m ó w ,  p l u s z c z y  i  s u k i e n  \

s s  p r a c o w n ia  a m n y  m i ś  _
HBAh Ó W ,  Ul. SZPITALNA L. 17, L P.

ih ;j£ lC | p | ś -l| g iU s ii !!3H |S śiC
2249 1 9

Młyny i tartaki na Pomorzu poszukują zaraz

samGdzisIneyo fachpwca-mlynarza
obeznanego także z kupiecką stroną prowadzenia młynów, 
na stanowisko dyrektora i członka zarządn.

Do przedsiębiorstwa tego należy młyn żytni z pro­
dukcją dzienną 50— 55 tonn, młyn pszenny z piodukcją 
32— 35 tonn, z elewatorem (sylo) na 400 wazonów oraz 
tartak z 3 raa gatraini. Ziemi i lasu około 750 morgow.

Mieszkanie, opał i światło wolne. Do mieszkania na­
leży także śliczny park do wspólnego użytku. Do powiato­
wego miasta, w którem jest także gimnazjum, 5 km.

Tylko pierwszorzędne siły, którym zależy na trwałem 
i doDrem stanowisku, zechcą swe zgłoszenia wraz z życio­
rysem i odpisem świadectw nadsyłać pod adresem p. dyrek­
tora, Karola Bauera w Bydgoszczy, nl. Jagiellońska L. 84.

2236 2 2

m u m m
d o  d r z e w a  i m e t a l i
tokarnie 1— 2 m 
wiertarki 10— 50 mm 
strugarki
frezarki uniwersalne 
p rasy  ekscentryczne 
szlifierki

piły taśm ow e 
pity cyrkularne 
heblarki do drzewa 
frezark i do drzewa 
obrabiarki do drzewa kombin. 
getry

MUNEROLl
Piątek 12 października 1923

w miasteczku w zachodniej Malopolsce, w gó 
rzystej_ OKohcy, składające się z 2 pięknycl 
pokoi i kuchni, do oddania iv używanie m  
przeciąg kilku miesięcy, na nader korzysl 
nych warunkach. Zgłoszenia: Kraków, mli ot 

Szewska L. 21, u dozorcy domu. 2264

najdelikatniejszy 
t lis/oz rcśiinnv

przewyzsza wszystkie 
inne tłuszcze roślinne.

Przedstaw iciel: M. Yorziinm er, Kraków.
------------Sę--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

1975 3 5

K a j s r a i r i a  d z w o n k i ,  t e ­

l e f o n y ,  e l e k t r v k ę
rutynow any elektryk.

T .  A R M A T Y S
K.akśw, ul. Z)kUki**!eza 15, II f., ofie. 

10214 6 e

Kr®hów, uL Floriańska 1
otrwymora na skład kilkanaście 
ostatalib egzemlaraj"

fleioł:
U. SJartoasewic®. Historja 

nr usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 186 U.Toir drugi (realność) 
Cena 7 500 Mk.

E. BaHoiznwicz. Kwe­
stionariusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

K. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r 1859 (Doczatki 
asymilacji i antysemityzma). 
Cena 4.500 Mk.

Bartoszew icz. Pa- 
mętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku XVIII. wieku. Cena 
1 500 M k  82

fa b ryk a ty :

Zi mciermann-Eschei - Heins mann-Enordia
dostarcza  ze składu

Inż. B O L E S Ł A W  LAftDA U
Podwala 5. KRAKÓW Teief. 1026.

A dres te legra ficzn y : Benzmotor. 2174

ZaistsiniP zastępca
dla zachodniej Małopolski

d s  r o z s s r z e d a l p

p f e n m ś r z ę d E ę c ł i  m & s z y n  d t  ^ L i a n l a

poszukiwany.

Zgłoszenia firm, które na własny rachunek zamierzają pra 
eować, pod „Gut eingefuhrt Nr 12.331“ do Oesterreichische 
Aneeigengesellschaft A . G., Wi?n, I., Riemcrgasse 9. 2231

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
s u p e r l o s l a t y ,  t o m a s y n ę ,  s i a r c z a n  m o n a  s o l e  p o ­
t a s o w e ,  o r tz  w s ie 1 Kie inn e środki naw ozow e poloca :

M A R JA N  S Z Y F ,  Kraków XXII .
w yłączn y  przedstaw iciel na M ałopolskę i Śląsk C ieszyński 

na jw iększych  polskich  fabryk 
jŁ C h e m l c iu a  l a b r y k a ,  So akc., daw niej E A ^ O L  S S H A R F . 

0  i  S kH  W  b o c n c l c  ICH, pow K atow ice .
.  Fabryka produktów chemicznych LIB .N, Sp. akc., 

A  E r  > k o w - P o d " 4 r z t .  li 86

TOMASY
l u f s f . m b u r s k a
z  n a S y : h t r « a :  . t « V 3  d c i s t a w a  
w  k a ż d & j  ź ^ c S a n e j  i l o ś c i

d ©  s i a r c z ą  z  w e  L w o w i e  o r a z
J a r o s ł a w i u

BANK ROLNICZY
S .  A .  w e  L W O W J S .

&. f~, .''<n , l y , V  _ ,§ 5

2082 3 3

OT!

Nowocześnie urządzoną

Zakład ślusarsko - mechani ;zny

Jana Jachimczyks i Ski
,  w Krakowie, u!. Siarowisina L. 14

wykonuje w szelkie roboty  w zakres ślnsaiatw a i m echa­
niki wchodząca. —  Zakład  ^ s t  sp ecja ln i*  urządzony do 
w ykonyw ania i napraw iania drzw i żelaznych , sklepow yoh 
i ż a lu z y j.—  P o d e jm u j się napraw m aszyn do szycia , row e­
rów , pr m usów, m aszyn roln iczych  f t. p. — Do naprawy 
m aszyn roln iczych  na żądanie w yjeżdża  4  prow incję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  871

iK Ł A M f
do w szystk ich  w agonów  
polslifoli kolei iisaftstwowyęi*

na wszystkie dworce kolejowe 
"»  wszystkich pism krajowych i zagranicznych

przyjmuje 2075

fe lw & s term szewskich
w centrum przemysłowem Polski, w stacji węzłowej, 
nadająca się do rozszerzenia w kierunku wyrobu innych 

fabrykatów drzewnych, jest do sprzedania,
/ Wiadomość u adwokata Pra Glasnera w Krakowie, 

ulica św. Marka L. 18. Telefon Nr 2161. 2263

I i i -  ;.y

Wyszedł z diuku

PODRĘCZNIE
BO NAUCZAN IA RYSUN EÓ W

w szkołach powszechnych 
opracowany przez H. Polichta i G. Leuczyka.

Podręcznik zaw iera : 1) U w agi o program ie m inisterja lnym . 2 ) W yjaśn ien i*  
i w skazów ki do p lanów  szczegółow ych . 3) Plany szczegółow e dla w szystkich  
oddziałów. 4 ) Przykłady lek cy j rysunków . 5) Sposób n *u cz-.n ia : a) rysunku 
z przypom nienia, z uw agi, ilnstr& cyj; b) rysunku z poaazu i m odelu ; c.) rysunku 
c n .tu ry , z u w zg l. bkrótów persp.; d) zdobnictw a, z n w zgl. h a n n o r ji barw. 
B) Rysunek, ob jaśn ia jący  przy nauce przyrody. 7) Środki tech n iczn e  do naucza- 
om ryzunków. 8) 3 ’ ’ tablice, llustrn jące w szystkie dzia ły  rysunkow e. 9) O bja­
śnienia tablic. — C c i?  5 razy m nożnik  księgarsk i —  obecnie 150.000 m kp.

Podręcznik w ysyła  się też za pobraniem pocztowem.
Namówienia p r/.y jm n je : J d x e i  R o b a k ,  K r a k ó w ,  sk ry tk a  pocztow a 83 .

(K on to  czekow e P . K . 0 . Nr lóJ.iU O ). 2079 3 3

r o i s f t l e  T a w .  k B i ą ^ i a r s i i  k c l e j o w y c h

a .  i L
K r a k ó w ,  u l i c a  S z c z a p a n s s a  Ł .  9 .

i f a p d u » ( d  d p m f i f . l s l
filcowe, aksamitne, skórzane i pilśniowe, %
podług o s t a t n i c h  modeli paryskicn

poleca: 22J5

k a p e l u s z y  i .  k a c i w
‘.Varszawa, Nalewki 2-a, nasai Slmonsa, sklep Nr 60-61 ■

e e M t U )

Stała wystawa wyroiiow polskie!)
v .  K r a k o w i e

przyjmuje wyroby rodzimych wytwórni, 
szczególnie nowo powstałych.

warunki wysyła zgłaszającym się odwrotnie

L ig a  p o m o cy  p rzem ysło w e j
w Krakowie, ul. Grodzka L. 13, 22i6

FUTRA
według najnowszymh żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firma 

Kraków Rynek 29

| M U S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A .

f , S I N G B R “
♦ iirakow, ul. Sławkowska 13-15 (dom hr. Tarnowskieęo).

M agazyn zaopstrzony w e w szystk ie cześ ji do m aszyn : igły, n ic i, . 
JJ o liw ę i t. p. Przy m agazyn ie  zna jdu je  się w arsztat re o ira cy jn  . ^  
^  w k tó iym  fach ow oy uskuteczn ia ją  reperacja m aszyn .lo szyci- 

w szelk ich  system ów  i rodzajów , n a j l e p i e j ,  szybko i u n io . •>

S P f i M  AKG. SIUBER SEWM6 MACHINĘ Cf»MP. f
Kraków, ul. Sławkowska L. 13-15. 2184 ♦

4>v

UMK
- -* * • « ■  14 i m m n  > . -» s  i » ® « e o ® e « 9 i

m m a i c o

Wawel i muzea.
Z u  k  króiew tki na Wawelu zwiedzać *loii » od godziny 

8 do rmr"kv (Zarząd Zamku kró!«wskiego t«h I2C2). groby itr^- 
i9 d|)ti< sr6b 18'ckłBWicM i sku-btoc w hvłetśn« as Y‘ iweln  
f  ladsad można w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
■o nt\)żeń«r.waoh. Sr aby utsłażaaycb w krypcie m  SLjIcc, 
ssrib Skargi ar Jteńciele św. Pietra, arax skarbiec N. F. Mnrji 
wleoizat »aena w chwilach woiu<--h od nabożeństw, za zgłuszeniem 

ifę dę zakiystji. Muzeum ółaromowe, Sokiennlce tel. 168, ot war .o 
jeet idzienuie od gadz. 10—3. M aieam  im. Eryaa kr. Czapskiego, 
EU, Wolska 19s wraz z jaDidarjucn, otwarte z wyjątkiem -terków 
i piątków cedziennle od godz LO—2. Bom 1 muzeum Jaaa Matejki, 
Ol Plebańska 4ł dzitła i zbiory -SiStrzm, otwar*e codziennie od Ml—2. 
Bal ksk in czyli t. zw. mdel bramy Flc/jańskle), zabytek 
arebitoktary z końca XV i XVI w,, w lecle otwarty pr',oz ,:aiy ditec 
w n-itesiacach zimowych za zgłoszeniem zię w kuncelarji (najmniej 
5 06&b) Wieża Mariacka w lecie otwarta codzieunie od godz. 10— 12, 
w mlMiącacb zlmowyci za zgł iszeniem się w Lasie muzealne, w bn- 
kienntcacłi. Mnzenm C^arto/ysajob, Pija^ska 6, ntwarte dia zwie­
li ijącyoh we wtorki i piątki od godz. 9— 1 w połnaaie, o ile w te 1_I 
nie przypadną święr_ M iejskie M azsam  p n w n i i t w t ,  Sm eńsk 9, 
tel. io39, otwdrte od 1 0 -1 . Mnz*nm »niogr h e m ,  na Waw lu 
ttwarte oodziennle. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknyntb, pl. 
Szotepanjti ], i«l, B, otwarta codziennie od god„ 10— l Wyr*iwa  
f i s i m  stu polskiego Ligi pomocy przemysłowej nl. Straaiew 
Zkiego 28, wntęp wolyy od godz. 9 — 1 .  od 3— 6.

Władze:
W ojew ództw o nl. Basztow a L . 26 . tel. 11 41 ; godz. prayjęć 

w ojew oda od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, a 'a  stron od 10— 1. 3 1  * 
r93tw o k r a k o w ik i i, n l. Starow iślna L. 13, tel. 75 54 ; godzimy irzy - 
ję ć :  staroBt* od 1 1 — 1 . godz. nr-,ęd.: od 8— 3, dla jtrou  od 10 — 1 . 
M a g is t r a t , p lac W  W . Św iętych L. 3, rei. 48 g o 4z. przy jęć  w  pi <zy- 

djum  m iasta: u4 IW— 2 z w yją tk iem  niedziel i św ią t; gndz ny urzęuowe 
i a d— 2. 3yrekoju  k o le i psiłstjrowyftb- p iać M atejki L. 12 :
24*5 8 ; g td zin y  p rzy ję ć - p re ies  d yrekcji od 11 — 1, god s. nrzęd.: od 8 -  3

S k ł a d -  f o r t e p i a n ó w .

telofun Nr 225. Frezos izby  p isy jm u je  strony codzienn ie od godziny  
12 — 1 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; w biurach gadziny dla stroned 1 1 — 1 .

r

r N a j w i ę k s z y 1
* w  M a ło p o ls ce

I s k M  f o r t e p i a n ó w  g

i m  S i S S i S l

• o Oj 

1 8 1 1
I ul. Szewska 9 , 1. u, |

wyłączne zastąpstwo
i urmświatowej sławy g

jak:

1 ^LI C5 Bechsteia g■ M
1 s Bliithnar ? !toIm■*» Bósendorfer sr

- 803
.2 Ehrbar k |
i i i Forster p a
I  ► :
S-S'! Seiler ? "  CT3 9tfl prĄ Schweighofer jra Stein -y 2
o Quaadt N fi

i  50 :-J Wirth
a* El

i  Telefon 4365 lub 1005. g

O b u w i e . Zaksati) krsiwleokie. Zaklaay tapisersKic.

StenisłeM HnchGj
ul. ów. Tomasza 1. 9

Magazyn f pracownia «buvria 
damskiego, męskiego i dzie­

cięcego.
N ajnow sze fasony .an gielsk ie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w w ielkim  w yborze.

0  3 U W I F .
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firm a: 
O IZ E Ł A  BRAW  l 

Kraków, uL fi1 in w lś h  a 1. 6.

K O N K U R E N C Y JN A  
P R A 1 0 < V N 'A  S Z E W S K A

A .  P A L M 1!
K rr  k ó w , R y n e k  fil- 3 0 , 1 p .

eoieoe m&asoijdBCirr DtEoreunsar

Zakłady hosmet;oxae,

Zaittad
kosm etyczne - fryzjerek !

Fr. 6udziaszek
Kra1 iw  ul Grodzka 3 , I. p. 

kupu je
obcięte  w łosy : w y czcszk i.

K onc, przez m inisterstw o 
ośw. publ.

W yższa szkoła ki oju i szycia
Józefy ZabiefTkiej

Kraków, ul. św . Krzyża 7 
o-twiert* ku :sa k io jn  i szycia  
1 i 15 każdego m iesiąca.

Magazyn 
ubiorów wojskowym 

i cywilnych

Wincentego Żmudy
K raków , u l. św , T o m a s z a  21.

sofeai&CMEOttcza *Kzaazjisc4E-3iEz^

Pracownie sukien.

SP N a jd o iła d n it is te  form y na 
suknie dam skie m ożna na­
być ty lko  w  pracowni sukien

„ANTONINA"
Kraków, nl Krapuicza 22

oficy n y  C.
Na prowincję zs zaliczką.

C T O M A N Y
garnitury ' salonow o, kanapki roz­
kładane, w órk i dziecięce, sprzedaje 
tanio; przy jm uje  w szelkie przeróbki, 
Piecbowicz, nl. nUkotajski 1,
EO(ŁC*S7̂ £VXSEOl.*r3<SOlH»:j7*m'_Jl

Wózki.
Ą y ś z k l  d z i e c i ę c o
w łasnego wyrobu, solidnie w ykonano 
i łóżka studenckie —  sprzedajo
Ś. t .wuiti. W. Qoiiębiowsf*togo

Kraków , ul. św. Tomasza 17 
>0 2 )0 3 ie s ? a a * c a  jd iczsiezsKzsEOjar*

Magazyny mód.

Kapelusze, wstążki, fantazje
poleca

KalcM  Popiel, Tlerla isba 3, ol.
Przyjmuje przeróbb. Cerif  przystępne. 
•rssarasorsoiEniA aiaiszaierarsoisoi

Farhlarniejphemlozno.
P fk y j^ a u ję  d? farbow ania i che- 

m lczncgo czyszczenia  w szelką 
garderobę, którą wy! o m ję  n a  żą­
danie 4 1 24  godzin . Sonm am ow a, 
K raków , nl. G rodzka 71, naprzeciw  
H otelu  „R o y a l“ .
sx> =o<E53łsxar̂ 3i e spz Eorsoisaiay^ 

Rewizja lisów.
Oiure rc?/!z]l 1 isśw przy 

Bomu i a f a r i s  acyinvm Ei«ae a 
schiltz, Rynek 3.

Sahłady złolGica®, Biura hupna i sprzedaży
„Gl zrfw o.l 3ijroknpnai sprze-

d >*y i em leaio, realności, fo lw  ifk «w
sprzedaje i przyjmojb do kopna. 
Podwale 3, obok poczty.

i iraicrasoHcsHnjjic<aarjucL3>!3s»Łii

Spłiłka złotnicza
Kraków, ul. RaJ&kr 4

knpn je stare, n ży w in e , sztu­
czne zęby złoto i srebro. W y­
konu je b iżuterio na żądanie 

w  24 godzinach .

ZĘBY SZTUCZNA
brylanty, złoto, srebro, jila lyn ę 
kupuję, płauąe za z ib  100.000 

m kp. i w yżej.
Zegarmistrz Landa u

! Kraków, ul. Sienna 17.

Biali®"®.
Od 500.000 m kp.

KOSZULE MĘSK 5E
sprzedaje reklam ow e:

Hugo W sin m a n n , K raków , S tarow iś ln a  S
ic awzBEzaiEGłe.. jisoraz^soisoiscs

Kina.
K ltso  „O p le łt n * "  nl. Z ielona 17. 

C zysty zysk dla inw alidów  w ojen ­
nych. P rzedstaw ienia cd jzlen n ie  od 
godz . 6-te j, w  św ięta od 3-alej,

Zabawki.

P R A C O W N IA
artystycznych zabawek

: T ow arzystw a popierania przem ysłu 
k ob iecego K raków , F ranciszkańska 4

S»¥T31C31CZ3iCZ2 J3 EOflCG;?CZ3łCZa£C3r

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakowi8 
ui. Jagiellońska 10, tel. a()i

p r z y j m a j o

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej

Maszyny pospieszne  
i rotac rjne.

Poleca pierwszorzędne instrumenta
O r i g i s ^ . a l 4

i innych firm po fabrycznych cenach i^a?an:ó-«ir

n a j s t a r s z y  i  t i a j t o z a o p a t r z o n y  slc ta c? ’K©a?tepiia,23.ów

Z y g m u n t
R o k  z a , ł .  1 3 8 0 u l .  s w .  \ n j y  3

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. — Korzystne  warunki.

m  ^ S f i S g K T -  T M
W Drukarni Literackiej w KraLcwie, ul. Jagiellońska L. 19.

~r~~
E 24d c a  d n i k a r r o i  L .  K .  G ó r s k i


